
POGODA
Dzisiaj słonecznie, temperatura 

do 48 stopni F (9 C), wiatry 
z kierunków zachodnich z pręd­
kością do 17 mil na godz. (27 
km. na godz.).

Jutro częściowo słonecznie, 
temperatura bez większych 
zmian.

Wschód słońca o godz. 6:44 
rano, zachód o godz. 4:27 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 19 listo­

pada — Felicjana, Elżbiety.
Jutro czwartek, 20 listo­

pada — Feliksa, Edmunda, 
Anatola.

Pojutrze czwartek, 21 li­
stopada — Janusza, Kon­
rada.
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IZBA NIZSZA ZATWIERDZA BUDŻET
Papież Kończy Wizytę w NRF

Kreml Boi Się 
Polskiej ‘Zarazy’
Moskwa (CSM). — Jak bardzo Mos­

kwa obawia się przerzucenia w gra­
nice swego imperium niewoli polskiej 
“zarazy” wolnościowej i “wywroto­
wych” idei polskiej młodzieży i pol­
skich robotników — świadczą wpro­
wadzane zarządzenia, wyraźnie anty­
polskie.

I tak już z dniem 12 października 
w okupowanych przez Sowiety kra­
jach bałtyckich — Litwie i Łotwie 
zakazano sprzedaży jakichkolwiek pol­
skich dzienników i tygodników.

Nie tylko do kiosków, ale nawet 
do bibliotek publicznych nie dopusz­
cza się ani organu prasowego polskiej 
kompartii “Trybuna Ludu,” ani nawet 
tak “wywrotowego” tygodnika, jakim 
jest... “Kobieta i życie”.

Polskim studentom z sowieckiego 
Instytutu Lotnictwa Cywilnego w Ry­
dze zabroniono mieszkać ze studenta­
mi sowieckimi, ponieważ “mogliby 
swych kolegów nauczyć jak należy 
strajkować”.

Spotęgowano także zagłuszanie 
wszystkich audycji nadawanych w ję­
zyku rosyjskim przez takie rozgłośnie, 
jak Głos Ameryki, BBC i inne.

Katastrofa 
Na Lotnisku 

w Seulu
Seul (UPI) — Odrzutowiec-jumbo 

południowo-koreańskich linii lotni­
czych, lecący z Los Angeles, zapalił 
się na lotnisku w Seulu, gdy po wy­
lądowaniu rolował na bieżni lotniska.

Siła ognia była tak wielka, że stopił 
się dach samolotu.

W odrzutowcu znajdowało się 226 
osób, według oficjalnych ustaleń zgi­
nęło 12 — sześciu członków załogi 
i sześciu pasażerów. Dwóch pasaże­
rów do tej pory nie doliczono się.

Oficjalny komunikat stwierdza, że 
doszło do poważnego uszkodzenia pod­
wozia, w chwili, gdy potężny Boeing 
747 obniżył lot w gęstej mgle i za 
wcześnie dotknął pasa lądowania. W 
snopach iskier i w kłębach czarnego 
dymu — odrzutowiec zjechał z bieżni 
i zaczął się palić.

Przedstawiciel linii KAL stwierdził, 
że wśród zabitych członków załogi 
jest kapitan samolotu, i cztery ste­
wardessy,, zktórych jedna jest natu- 
ralizowahą obywatelką Stanów Zje­
dnoczonych. Ustalono też, że w samo­
locie znajdowało się 170 pasażerów 
zagranicznych, 36 południowo-kore­
ańskich i 20 członków załogi.

Ambasada japońska w Seulu stwier­
dziła, że wśród pasażerów było 82 Ja­
pończyków, w tej liczbie 76 członków 
wycieczki, zorganizowanej przez ja­
pońskie biuro podróży.

Zwłoki zabitych są przeważnie spa­
lone. Wśród ocalonych pasażerów i 
członków załogi, którzy uciekli z ognia 
po ślizgach ratunkowych, cztery oso­
by odniosły obrażenia i zostały prze­
wiezione do szpitala.

Sen. J. Tower 
Ma Największe Szanse 
Washington (UPI) — Sen. John 

Tower (R.-Texas) popierający pogląd 
o konieczności rozbudowy systemu 
obronnego US w obliczu rosnącej siły 
militarnej ZSRR ma największe szan­
se na stanowisko sekretarza obrony 
w gabinecie R. Reagana.

Więcej Niż Dla 
Sekr. Departamentu

Washington (UPI) — Nowa korpo­
racja paliwa syntetycznego zatrudniła 
trzech wiceprezesów z roczną pensją 
do $150.000 czyli około $80.000 więcej 
niż wynosi wynagrodzenie sekretarza 
Departamentu Energetyki.

Kazaniem 
Na Temat 
Moralności
Entuzjastycznie 
Przyjmowany 
w Bawarii
Altoetting-Monachium (UPI) — Jan 

Paweł II kończy dziś swoją pięcio­
dniową wizytę w Niemczech Zachod­
nich, w czasie której odwiedził siedem 
miast.

Wczoraj przedostatnim etapem 
podróży było bawarskie miasteczko 
Altoetting, w którym Papież pokłonił 
się w sanktuarium słynnej “Czarnej 
Madonny” i spotkał się z teologami.

Ojciec św. odprawił także mszę na 
otwartym polu i wygłosił kazanie 
którego wysłuchało ponad 50.000 wier­
nych. W kazaniu Papież wezwał zakon­
nice i zakonników do zachowania 
“świętej czystości” i do uzbrojenia się 

‘do “duchowej walki” ze wszelkim 
złem współczesnego świata.

“Dziś prawdopodobnie bardziej niż 
kiedykolwiek w przeszłości, Królestwo 
Boże cierpi z powodu gwałtownej 
przemocy i potrzebuje nowych wojow­
ników, którzy odpowiedzą na pokusy i 
wymogi naszych czasów . . .Takie oto 
są wabiki powszedniości: pić z rogu 
obfitości ... upicie się szybkością, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

T. O’Neill 
“Polubił” 
Reagana

Washington. (UPI) — Podczas czte­
rech lat współpracy z demokratycz­
nym rządem prez. Cartera, przewod­
niczący Izby Niższej Thomas O’Neill 
wystawiony był na wiele irytujących 
i frustrujących spotkań.

W chwili obecnej ma on nadzieję, że 
jego stosunki z Białym Domem ule­
gną poprawie gdy Ronald Reagan 
zajmie miejsce Cartera.

Wczoraj doszło do pierwszego spo­
tkania prezydenta-elekta z 0’Neillem.

Nieco później O’Neill z zadowole­
niem stwierdził, że lubi Reagana a 
szefa ekipy desygnowanego do przej­
mowania władzy, Edwina Meese, 
uważa za “miłego faceta.”

“Przy pierwszym spotkaniu byłem 
w stanie porozumieć się lepiej z ze­
społem Reagana niż z zespołem Car­
tera 4 lata temu’ ’— powiedział O’Neill, 
który w przyszłym roku będzie zaj­
mował najwyższe wśród demokratów 
stanowisko z wyboru w Washingtonie.

Niechęć O’Neilla do zespołu Car­
tera rozpoczęła się już od pierwszych 
dni, kiedy odmówiono mu dodatkowej 
karty wstępu na inaugurację Cartera.

Stosunki te uległy jedynie nieznacz­
nej poprawie podczas następnych lat.

O’Neill powiedział,*że Reagan może 
spodziewać się z jego strony “sześcio­
miesięcznego miodowego miesiąca,” 
podczas którego nie będzie krytykował 
żadnych posunięć nowego prezydenta 
i w czasie których spodziewa się 
“zmienić ekonomię kraju na lepsze.”

Mimo niemal entuzjastycznego po­
dejścia do prezydenta-elekta O’Neill 
nie zawahał się zwrócić mu uwagi, 
że jego rządy w charakterze guber­
natora Kalifornii były jedynie “drugą 
ligą” podczas gdy stanowisko w Wash­
ingtonie należy traktować jako “pierw­
szą, niezwykle trudną ligę.”

Reagan powiedział 0’Neillowi, że 
będzie zapraszał liderów demokra­
tycznych do Białego Domu na dy­
skusje nad planami rządu.

Zmienne Notowania
Londyn. (UPI) — Kurs dolara 

kształtuje się dziś zmiennie na świa­
towych giełdach walutowych. Cena 
złota utrzymała się w Zurichu bez 
zmian, w Jx>ndynie wzrosła o 4 punkty.

PAPIEŻ JAN PAWEŁ II zyskuje sobie wszędzie sympatię nie 
tylko dorosłych lecz również dzieci. (UPI)

Apel Intelektualistów: 
"Nie Ruszajcie Polski!"

Londyn (DP) — Mający swą siedzi­
bę w Paryżu Komitet Intelektuali­
stów popierających Europę Wolności, 
wystosował do kierujących polityką 
sowiecką i ich aliantów apel, którego 
sens streszcza się w słowach “ne 
touchez pas a la Pologne” (nie ru­
szajcie Polski).

Autorzy apelu przestrzegają Rosję 
i jej satelitów “przed wszelką inter­
wencją, jaką by zamierzali podjąć 
z pogwałceniem prawa międzynaro­
dowego, praw ludzkich i pokoju.” 
Wśród przeszło stu sygnatariuszy, 
którzy dotychczas złożyli swe podpisy 
jest 6 członków Akademii Francu­
skiej, mianowicie: Rene Huyghe, hi­
storyk sztuki; Eugeniusz Ionesco, 
dramaturg, urodzony w 1912 r. w Ru­
munii; Jean d’Ormesson, lat 54, naj­
młodszy akademik, powieściopisarz, 
b. redaktor dziennika “Le Figaro” 
bratanek zmarłego w 1973 r. dyploma­
ty i pisarza, także członka Akademii, 
W. d’Ormesson, autora książki pt. 
“La Pologne notre soeur” (Polska 
nasza siostra).

Apele podpisali również Andre 
Roussin, dramaturg, też członek Aka­
demii; Noel Mathieu, podpisując się 
pseusonimem Pierre Emmanuel, z 
pochodzenia Belg; Etienne Wolff, pro-

Większe Wydobycie
Dżidda (UPI) — Saudyjski mini­

ster przemysłu naftowego Ahmed 
Żaki Yamani potwierdził oficjalnie 
wiadomość, że wydobycie ropy nafto­
wej w jego kraju wzrosło z 9.5 mi­
lionów ton to 10 milionów ton. Zwięk­
szenie wydobycia stało się koniecz­
nością wobec braków powstałych w 
wyniku wojny iracko-irańskiej.

Minister Yamani powiedział, że 
przyszłe wydobycie “zależeć będzie 
od okoliczności: może spadać lub mo­
że zwiększać się.”

Arabia Saudyjska, Kuwejt, Qatar i 
Zjednoczone Emiraty Arabskie uzgo­
dniły politykę zwiększonego wydoby­
cia ropy, głównie dla zaopatrzenia ta­
kich państw, jak Japonia, Francja, 
Brazylia, Grecja, Indie, Maroko, Tur­
cja i Jugosławia.

Indianie o R. Reaganie
Reno, Nev. (UPI) — Wódz we- 

wnątrzstanowej rady Indian w Neva- 
dzie uważa, że prezydent-elekt, R. 
Reagan jest wrogo nastawiony do 
jego ludzi podobnie jak John Wayne 
w swoich cowbojskich filmach.

“Ronald Reagan jest jedynym zna­
nym mi człowiekiem, którego stać na 
zmiecenie z powierzchni ziemi 20 In­
dian jednym strzałem z pistoletu i 
zardzewiałym nożem”— powiedział 
Harold Wyatt na 15 dorocznej kon­
wencji.

fesor w College de France.
Wśród podpisanych figurują jesz­

cze: Abel Gance, autor scenariuszy 
filmowych; Andre Dumas, pastor, i 
pisarz; Roger Giequel, dyrektor ty­
godnika “La Vie Francaise — L’Opi- 
nion”; Jean DelumeuaU, profesor hi­
storii nowożytnej na uniwersytecie w 
Paryżu; Robert Bresson, malarz, pi­
sarz i realizator filmu “Proces Joan­
ny d’Arc”; Filip de Broca, autor 
i filmowiec; Yves Ciampi, autor sce­
nariuszy filmowych; Alain Decaux, 
pisarz i historyk; Rene Girard, profe­
sor uniwersytetu w Lyonie; Roger 
Ikor, wiceprezes syndykatu pisarzy; 
Paul Vialar, 82-letni autor powieści 
łowieckich, laureat kilku nagród lite­
rackich, który przez swą matkę, Ge­
nowefę Nabielak, jest w prostej linii 
potomkiem Ludwika Nabielaka, 
uczestnika ataku na Belweder 29 listo­
pada 1830 r., zmarłego na emigracji 
w Paryżu w grudniu 1883 r.

Pesymistyczne 
Przewidywania 
Ekonomistów

Washington (UPI) — Odsetki od 
pożyczek nadal wzrastają czyniąc 
zakup domu czy samochodu coraz 
trudniejszym problemem dla przecięt­
nego Amerykanina. Jedynie 7 procent 
wszystkich rodzin może pozwolić 
sobie na kupno własnego domu w 
obecnej chwili — twierdzi główny 
ekonomista Krajowego Stowarzysze­
nia Budowniczych, Michael Sumi- 
chrast, który uważa, że poprawa 
sytuacji gospodarczej zaznacza się 
głównie wzmożonym ruchem na rynku 
budowniczym.

W poniedziałek kilka banków ponow­
nie podniosło tzw. prime rate czyli 
procenty od pożyczek dla najbogat­
szych zakładów przemysłowych do 
16.25%. Ekonomiści uważają, że 
procent ten wzrośnie jeszcze bardziej 
co wpłynie na utrzymanie wysokiego 
stopnia bezrobocia. Podwyżka “prime 
rate” zazwyczaj poprzedzają podwyż­
ki procentów od pożyczek indywidu­
alnych osób. To z kolei staje się przy­
czyną zastoju w handlu. Oczekując na 
spadek procentów ludzie wstrzymują 
się z zakupami. Brak popytu hamuje 
produkcję. Ilość zatrudnionych w 
danym zakładzie pracy ulega reduk­
cji. Mimo, że produkcja ogólnie wzros­
ła w ub. miesiącu o 1.1%, a w prze­
myśle samochodowym o 0.6%, wielu 
Amerykanów rezygnuje z zakupu 
nowego samochodu oczekując na zniż­
kę procentów od pożyczek co znów 
powoduje spadek produkcji, a co za 
tym idzie, wzrost bezrobocia.

Niedźwiadek-Smakosz
W województwie przemyskim 

grasuje niedźwiadek przybyły tu z 
Bieszczad. Odwiedza okoliczne 
wsie a szczególnie pasieki, w któ­
rych zachowuje się bardzo “facho­
wo”: strąca u uli daszki, wybiera 
ramki, z których wyjaja miód, i 
pozostawia pasieki w stanie nie­
uszkodzonym.

Gorzej zachował się w Zagórzu, 
gdzie zabił kilka owiec, spożywa­
jąc z nich tylko serca i wątroby. 
Najwidoczniej jest to miś — kone- 

t ser gastronomiczny.

Sowiecki 
Wiceminister 

Ostrzega
Madryt (UPI) Sowiecki wiceminis­

ter spraw zagranicznych Leonid Rji- 
czew, który jest także przewodniczą­
cym delegacji sowieckiej na madryc­
kiej konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy Europy, zwołał konferen­
cję prasową z udziałem dziennikarzy 
zachodnich — co w praktykach sowie­
ckich nie należy do zjawisk częstych — 
aby ostrzec Stany Zjednoczone, Chiny 
i Pakistan przed udzieleniem pomocy 
powstańcom afgańskim, zwalczają­
cym okupantów sowieckich i mario­
netkowy pro-sowiecki reżym swego 
kraju.

Paląc jednego papierosa za drugim, 
Iljiczew nawiązał do oskarżeń amery­
kańskich, zawartych w przemówieniu 
delegata Stanów Zjednoczonych, 
który powiedział, że poprzez napaść 
na Afganistan i gigantyczne zbrojenia 
Związek Sowiecki zagraża światu.

“Nie szukamy dziury w całym” — 
powiedział sowiecki wiceminister, 
dając wyraźnie do zrozumienia, że 
Związek Sowiecki jest czysty jak łza. 
Następnie z kolei sam przeszedł do 
ataku na współprzewodniczącego 
delegacji amerykańskiej Maxa Kam- 
pelmana, któremu zarzucił, że dopro­
wadził nie tylko do “przecieków” ale 
do “potężnej fali” ujawniania szcze­
gółów przemówień, wygłaszanych za 
zamkniętymi drzwiami konferencji. 
Iljiczew postawił wóz przed konia, 
gdy dowodził cynicznie, że dla zapro­
wadzenia pokoju w Afganistanie potrze­
bne jest nie wycofanie okupacyj­
nych wojsk sowieckich, ale przerwa­
nie amerykańskiej, chińskiej i paki­
stańskiej pomocy dla powstańców.

Niezwykłą była nie tylko sama kon­
ferencja prasowa, zwołana przez 
Iljiczewa, ale niezwykłym było też 
jego zachowanie się. Kiedy jeden z 
dziennikarzy amerykańskich poprosił 
o przetłumaczenie fragmentu jego 
wypowiedzi z rosyjskiego na angielski, 
Iljiczew pouczył go z prostacką bez­
czelnością: “Powinien się pan uczyć 
rosyjskiego. . Przyszłość należy do 
języka rosyjskiego”. Zacytował też 
bajkę rosyjską, w której poczciwy 
niedźwiedź poucza małpę, żeby prze­
stała krytykować przyjaciół, a lepiej 
spojrzała na samą siebie”.

Niedźwiedziem w tej przypowieści 
jest niewątpliwie Związek Sowiecki, 
małpą — złośliwy Zachód.

Rep. Jenrette 
Nie Rezygnuje 

Washington (UPI) — Rep. John 
Jenrette (D. S.C.), który przegrał 
wybory w ostatnim miesiącu, głównie 
z powodu udziału w aferze “abscam” 
powiedział, że nie zamierza zrezygno­
wać z Kongresu i planuje podjęcie 
walki przeciwko Komitetowi Etyki 
Izby Niższej, który usiłuje go usunąć., 
Jenrette, drugi z kolei kongresmen 
uznany winnym przyjęcia łapówki w 
zamian za popieranie ustawy fawory­
zującej interesy rzekomego szejka 
arabskiego ostro skrytykował taktyki 
zastosowane przez FBI podczas śledz­
twa, porównując je do metod hitlerow­
skich Niemiec.

Senat Żąda 
Zwiększenia Rezerw 

Washington (UPI) — Senat głosował

Nie Przyznaje 
Prezydentowi 
Prawa Kontroli
Nad Funduszami 
Budżetowymi 
Uchwalonymi 
Przez Kongres
Washington (ST) — Izba Niższa 

Kongresu zaaprobowała budżet na 
rok fiskalny 1981 r. w wysokości $631.7 
miliarda, odrzucając próby republi­
kanów dążących do przekazania pre­
zydentowi prawa kontroli nad fundu­
szami budżetowymi.

Plan wydatków na rok bieżący, któ­
ry rozpoczął się już 1 października, 
obejmuje zaproponowane przez pre­
zydenta-elekta R. Reagana, 2-procen- 
towe cięcia. Nawet z tymi cięciami 
budżet może przynieść deficyt $25 
mid. Deficyt za ubiegły rok fiskalny 
wyniósł $59 mid.

Senat rozpoczął prace nad własną 
wersją budżetu wczoraj. Propozycja 
senackiego Komitetu Budżetowego 
mówi o $17.9-miliardowym deficycie. 
Zaaprobowana wczoraj przez Izbę 
Niższą rezolucja budżetowa zobowią­
zuje Kongres do ograniczenia pułapu 
wydatków na programy federalne w 
nowym roku fiskalnym. Z wyjątkiem 
wydatków na cele obronne wszystkie 
inne fundusze uległyby pewnym cię­
ciom.

Zgodnie z tą propozycją Pentagon 
ma szanse na otrzymanie 6% pod­
wyżki na tzw. “prawdziwe wydatki,” 
tzn. podwyżka ta byłaby przyznana 
mimo dodatkowych 10% uznawanych 
jako wyrównanie strat wynikających 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej).

Gwałtowne Burze 
Śnieżne Przyczyną 

Śmierci 20 Osób
(UPI) — Mieszkańcy północno- 

wschodniej części Stanów doświad­
czyli niezwykłej o tej porze roku burzy 
śnieżnej, która pokryła grunt 1-sto- 
pową warstwą śniegu. Przynajmniej 
20 osób poniosło śmierć, a dziesiątki 
kierowców oczekuje na pomoc na nie­
przejezdnych, obsypanych śniegiem i 
oblodzonych autostradach od Texasu 
do New England. Burza, która rozpo­
częła się w New Mexico i Texasie 
przesunęła się dzisiaj w stronę Atlan­
tyku.

Trzynaście osób zginęło w Pensyl­
wanii, wśród nich 7 mężczyzn, którzy 
zmarli podczas odgarniania 15 calowej 
warstwy śniegu. Jedna osoba w Mas­
sachusetts dostała śmiertelnego ataku 
serca w czasie odrzucania śniegu. 
Podobnie zmarło dwoje ludzi w New 
Hapshire. Podczas weekendu Texas 
doniósł o śmierci 3 osób, a Oklahoma, 
jednej.

Wszystkie przypadki były wynikiem 
śnieżnych burz. Szkoły w New En­
gland, New Hampshire, Massachuset­
ts, Connecticut i wschodniej części 
stanu Nowy Jork zostały zamknięte.

W Massachusetts drzewa pokryte 
ciężkim, mokrym śniegiem prze­
wróciły się na linie wysokiego napięcia 
powodując odcięcie dopływu prądu do 
tysięcy mieszkań. Na drogach niemal 
wszystkich stanów, przez które prze­
szła burza doszło do wielu, na szczęście 
niezbyt groźnych wypadków. Uszko­
dzone, opuszczone przez bezradnych 
kierowców samochody stoją na środ­
kach jezdni.

Tak obfitych opadów śniegu przed 
sezonem zimowym nie notowno od 
wielu lat.

Dwóch Niemców
Wśród Ofiar Wypadku
Yosemite National Park, Kalif. 

(UPI) — Wśród zmiażdżonych przez 
potężny odłamek skały, która zsunęła 
się w pobliżu szczytu Yosemite Falls 
zidentyfikowano dwóch obywateli 
Niemiec Zach., Michaela Wagnera z 
Frankfurtu i 56-letniego Dietera Frost 
z Monachium oraz 16-letniego Jasona

za zwiększeniem rezerw ropy naftowej 
ze 100.000 do 300.000 baryłek dziennie.

Pulis z Concord, Kalif.
Kilkanaście innych osób, które 

odniosły obrażenia cielesne powoli 
powraca do zdrowia.
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w Muzeach Watykańskich.

Kronika Stanisławowa

REG.
$175— $250

4931
8-20

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Podlasiaków

Klub Podlasiaków urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 23 listopada, 
o godz. 2 po poi. w sali Słowika, 3200 N. 
Milwaukee ave. Zapraszamy wszyst­
kich członków i Polonię.

Komitet: Maria Przybylski, Stani­
sława Świder, Stefania Zwolski.

W Sekretariacie Stanu pracuje kilka 
Sióstr zakonnych; jedna w redakcji 
polskiego wydania 1’Osservatore Ro­
mano”.
RADIO WATYKAŃSKIE

O. dr Czesław DRĄŻEK TJ, pro­
gram Radia Watykańskiego.

O. dr Florian PEŁKA TJ, kierownik 
sekcji polskiej.

Pracownicy sekcji polskiej:
O. dr Stanisław POMYKAŁA, TJ. 
Ks. dr Adam WŁOCH, Sercanin. 
S. Marta Ryk, Urszulanka “Czarna”.
P. Marczewska-Capulla

SPOWIEDNICY APOSTOLSCY
O. Flawian SŁOMINSKI, OFM Konv.
O. Jarosław SARNETA, OFM Konv.

II. członkowie i konsultorzy
Ks. Kard. Stefan WYSZYŃSKI, 

Prymas Polski, członek Papieskiej 
Komisji dla rewizji Prawa Kanonicz­
nego.

Ks. Kard. Franciszek MACHARSKI, 
Arcybiskup Metropolita Krakowski, 
członek Kongregacji dla Kapłanów i 
Kongregacji dla Wychowania Kato­
lickiego.

Ks. Arcybp Jerzy STROBA, Metro­
polita Poznański, członek Międzynaro­
dowej Rady Katechetycznej przy 
Kongregacji dla Kapłanów.

Ks. Bp. Lech KACZMAREK, Ordy­
nariusz Gdański, członek Papieskiej 
Komisji “lustitia et Pax”, konsultor 
Kongregacji dla Wychowania Kato­
lickiego.

Ks. Bp Bronisław DĄBROWSKI, 
biskup pomocniczy warszawski, se­
kretarz Episkopatu Polski, członek 
Kongregacji dla Zakonów i Instytutów 
świeckich.

Ks. Bp Władysław M1ZIOŁEK, bis­
kup pomocniczy warszawski, członek 
Sekretariatu dla jedności chrześcijan.

Ks. Bp Julian GROBLICKI, biskup 
pomocniczy krakowski, członek Pa­
pieskiej Rady “Cor Unum”.

Ks. arcybp. Adam KOZŁOWIECKI. 
Zambia, i Ks. Bó Jan WOSIŃSKI, 
biskup pomocniczy płocki, członkami 
Rady dla papieskich dzieł misyjnych 
przy Kongregacji Ewangelizacji Na­
rodów.

Ks. Bp Alfons NOSOL, ordynariusz 
opolski, członek Międzynarodowej 
Komisji dla Dialogu Katolicko-Pra- 
wosławnego przy Kongregacji dla

East Meets West!
Printed Pattern

Ks. Bp Szczepan WESOŁY, Delegat 
Prymasa Polski dla Duszpasterstwa 
Emigracji, konsultor Papieskiej Ko­
misji dla Migracji i Turystyki.

Ks. Bp Walenty WÓJCIK, biskup 
pomocniczy sandomierski, konsultor 
Papieskiej Komisji dla rewizji Ko­
deksu Prawa Kanonicznego.

Ks. prof, dr Ignacy RÓŻYCKI, ar- 
chid. Krakowska, prof. Papieskiego 
Wydziału Teologicznego, członek Mię- 
dzynar. Kom. Teologicznej.

O dr Augustyn JANKOWSKI, Bene­
dyktyn, członek Papieskiej Komisji 
Biblijnej.

Ks. prof, dr Remigiusz SOBAŃSKI, 
diec. Katowice, konsultor Kongregacji 
dla Kapłanów.

Ks. prof, dr Edmund PRZEKOP, 
diec. Warmia-Olsztyn, prof. KUL, 
konsultor Papieskiej Komisji dla re­
wizji Kodeksu Prawa Kanonicznego 
Kościołów Wschodnich.

Ks. prof, dr Czesław SKOWRON, 
archid. Kraków, konsultor Kongre­
gacji dla spraw Świętych.

O prof, dr Wacław HRYNIEWICZ, 
OMI, konsultor Sekretariatu jedności 
chrześcijan, członek Międzynarodowej 
Komisji do Dialogu Katolicko-Prawo- 
sławnego przy Kongregacji Kościołów 
Wschodnich.

Ks. prof. Alojzy ORSZULIK, SAC, 
dyrektor Biura Prasowego Episkopatu 
Polski, konsultor Papieskiej Komisji 
dla środków społecznego przekazu.

Ks. prof, dr Józef RYBCZYK, archid. 
w Lubaczowie (Lwów), konsultor 
Papieskiej Komisji dla rewizji Ko­
deksu Prawa Kanonicznego.

Ks. prof, dr Józef MAJKA, diec. 
Tarnów, konsultor Sekretariatu dla 
Niewierzących.

O dr. Kazimierz PRZYDATEK TJ, 
Członek konsulty duszpasterskiej “Pe- 
regrinatio ad Petri Sedem”.

Dr. Marek SKWARNICKI, członek 
Papieskiej Komisji Laikatu.

Dr. Mieczysław De HABICHT, 
Szwajcaria, konsultor Papieskiej Rady 
dla Laikatu, konsultor Papieskiej Ko­
misji dla Miasta Watykańskiego.

Dr. Tadeusz STARK, Szwajcaria, 
konsultor Papieskiej Komisji “lusti- 
tiaetPax”.

P. Halina BORTNOWSKA, konsul­
tor Sekretariatu Jedności Chrześcijan.

Rzym, 26 października 1980 r.
z

WASHINGTON. — Bill Timmons, Edwin Meese, Annę Arm­
strong i William Casey stanowią zespól, który zajmie się 
instalacją Ronalda Reagana w Białym Domu. (UPI

górnym kościele o godzinie 10 rano. 
Można przynieść paczki żywnościowe 
dla biednych w parafii.

Na Rozkrzewienie Wiary Sw.
Z kolekty na Misje zagraniczne i w 

naszym kraju zebrano $471.33. Ser­
deczne Bóg zapłać wszystkim ofiaro­
dawcom.

Koniec Roku Się Zbliża
Kto jeszcze nie złożył swej rocznej 

daniny na utrzymanie parafii, niech 
uczyni to w tych dniach, a nie odwleka 
do ostatniej chwili, gdyż tylko sześć 
tygodni pozostaje do końca roku.

Posiedzenie
Tow. Rat. Szczurowa

Tow. Rat. Szczurowa odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 23 listopada, o 
godz. 2 po poł. w sali zwykłych po­
siedzeń, pnr. 6005 W. Irving Park Rd. 
Prosimy wszystkich członków o liczne 
przybycie. Są ważne sprawy do omó­
wienia.

Sylwester Rosa, prezes; Józef Ma­
łek, sekr. prot.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
W czwartek, 20 listopada, o godz. 

7:30 wieczorem w sali Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee Ave. odbę­
dzie się posiedzenie Federacji Polonii 
Amerykańskiej. Na zebraniu będą 
omawiane ważne sprawy, dlatego 
prosimy wszystkie delegatki i delega­
tów o przybycie.

Sędzia E. Plusdrak — prez.

$1.75 for each pattern. Add 50t 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Annie Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W 17th St., New York, NY 
10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIjE NUMBER.

Why put up with high prices— 
save dollars, get better quality! 
Send for our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 94 patterns, 
Free Pattern Coupon (worth 
$1.75). Catalog, $1.00.
133-Fashion HomeQuilting$1.75 
130-Sweaters-Sizes 38-56. $1.75 
129-Quick/Easy Transfers.$1.75 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.75

Ks. Bogumił Lewandowski, Rzym

Polacy w Organizmach 
Stolicy Apostolskiej, 

Stan z 1980 r.
I. SZEFOWIE I PRACOWNICY DY- 
KASTERIÓW:

1. Ks. Kard. Władysław RUBIN, 
prefekt św. Kongregacji dla Kościołów 
Wschodnich, członek: Kongregacji dla 
Doktryny Wiary, Kongregacji dla 
spraw świętych, Sygnatury Apostol­
skiej, Komisji dla rewizji Kodeksu 
Prawa Kanonicznego Kościołów 
Wschodnich, Papieskiej Komisji dla 
interpretacji dekretów Soboru Wat. H.

2. Ks. Arcybiskup Andrzej Maria 
DESKUR, przewodniczący Papieskiej 
Komisji dla środków społecznego prze­
kazu, konsultor Papieskiej Komisji 
dla Ameryki Łacińskiej.

3. Ks. Biskup Kazimierz MAJDAŃ­
SKI, Ordynariusz Szczecińsko-Ka- 
mieński, Wiceprzewodniczący i Sekre­
tarz Papieskiego Komitetu dla spraw 
Rodziny, członek Sekretariatu dla 
spraw niewierzących.

4. Ks. prał, dr Stanisław DZIWISZ, 
(archidiec. Kraków) sekretarz oso­
bisty Ojca św. Jana Pawła II.

5. Ks. prał, dr Juliusz PAETZ 
(archid. Poznań), prałat Antykamery 
papieskiej.
SEKRETARIAT STANU — RADA d/s 
PUBLICZNYCH KOŚCIOŁA

6. Ks. prał, dr Józef KOWALCZYK, 
(diec. Warmia-Olsztyn), kierownik 
sekcji polskiej.

7. Ks. prał, dr Tadeusz RAKOCZY 
(archidiec. Kraków), pracownik sek­
cji polskiej.

8. Ks. dr Tadeusz NOSOL, ze Zgro­
madzenia Księży Zmartwychwstańców, 
pracownik w archiwum.

9. Ks. prał, dr Janusz BOLONEK 
(diec. Łódź), Audtytor Nuncjatury, 
pracownik Rady dla spraw publicznych 
Kościoła.
NA PLACÓWKACH DYPLOMATYCZ­
NYCH STOLICY APOSTOLSKIEJ

10. Ks. prał, dr Juliusz JANUSZ 
(archidiec. Kraków), sekretarz Nun­
cjatury Apost., Bonn, Rep. Fed. Nie­
miec.

11. Ks. prał, dr Jan BIELASZEWSKI 
(diec. Lublin), sekretarz Nuncjatury 
Ap., Bogota, Kolumbia.

12. Ks. prał, dr Józef WESOŁOWSKI 
(archidiec. Kraków), sekretarz Nun­
cjatury Ap. Pretoria, Afryka Połu­
dniowa.
KONGREGACJI, TRYBUNAŁY, 
KOMISJE

13. Ks. prał, dr Stanisław SŁABON 
(archidiec, Kraków), Kongr. Doktryny Kościołów'Wschodnich. 
Wiary.

14. Ks. prał, dr Marian OLEŚ (diec. 
Łomża), Kongr. Biskupów.

15. Ks. prał, dr Bogumił LEWAN­
DOWSKI (diec. Włocławek), Kongr. 
dla Kleru.

16. Ks. prał, dr Edward NOWAK 
(diec, Przemyśl), Kongr. Wychowania 
Katolickiego.

17. Ks. prał, dr Marian STROJNY 
(diec, Katowice), referendarz Sygna­
tury Apostolskiej.

18. Ks. prał, dr Zenon GROCHO- 
LEWSKI (archidiec. Poznań), p.o. kie­
rownik Kancelarii Sygnatury Apostol­
skiej.

19. Ks. prał, dr Antoni STANKIE­
WICZ, (diec. Gorzów Wlkp), audytor 
Roty Rzymskiej.

20. Ks. prał, dr Ryszard KARPIŃ­
SKI (diec. Lublin), pracownik Komisji 
dla Migracji i Turystyki.

21. Ks. prał, dr Józef MICHALIK 
(diec. Ł.omża), pracownik Komitetu 
dla Rodziny.

22. Ks. dr Sławomir GŁODŹ, (archid. 
w Białymstoku /Wilno/), pracownik 
nadzwyczajny Sekretariatu Synodu 
Biskupów.

23. Ks. dr Adam BONIECKI, MIC, 
redaktor wydania polskiego “L’Osser- 
vatore Romano”.

24. Ks. dr Józef PENKOWSKI, SVD, 
dyrektor sekcji misyjno-etnologicznej

MIDWEST SALES DISTRIBUTORS
2737 W. 59th St. 434-4615 SR

Otwarty 7 dni w tygodniu 9 rano — 8 wiecz. W

Sg Kupon Ważny Do 25 Grudnia, 1980 $g

Męskie Garnitury
Znanych Arm • Wszystkie Rozmiary i Kolory • 3 Częściowe

TYLKO JEDEN KUPON NA KLIENTA
PLUS $5 ZNIŻKI

TERAZ $4QOO ZA OKAZANIEM
TYLKO TEGO KUPONU

81 (Ciąg Dalszy)

Łucja-potrząsnęła głową:
— Pańskie przypuszczenia są nieuzasadnione. Powiedziałam panu 

prawdę. Istotnie kocham innego, i zostanę jego żoną.
Znowu zamilkł i stał przed nią oparty o stół z oczyma wbitymi w 

ziemię. ' .. '
— Czy... czy mogłaby pani wymienić mi jego nazwisko?
— Nie sądzę, by to było potrzebne — powiedziała chłodno.
— Ach, jeżeli to tajemnica... zauważył z ironią.
— Wcale nie tajemnica. Nie zależy mi jednak na rozgłaszaniu 

tego, bo to jest moja prywatna sprawa.
— Czy pani mnie uważa za plotkarza? Interesuję się tym dla sie­

bie, i wyłącznie dla siebie.
— Więc dobrze. Mogę panu to powiedzieć. Mówiłam o profe­

sorze! Wilczurze.
Szeroko otworzył oczy:
— Jak to?...
Łucja wstała.
— Jeszcze sekunda — zatrzymał ją. — Czy chce pani powie­

dzieć, że kocha pani profesora i zostanie pani jego żoną?

— Tak, proszę pana. I proszę, byśmy na tym skończyli rozmowę.
Gdy wróciła do salonu, właśnie proszono do stołu. W jadalni i w 

przyległym pokoju zrobiło się gwarno. Kolacja, jak zwykle w tych 
stronach, była aż nadmiernie obfita. Siedzący jednak obok Łucji gos­
podarz, prawie nic nie jadł, natomiast dużo pił i był wciąż ponury, 
na próżno usiłując nadrabiać miną. Musiało to zwrócić powszechną u- 
wagę, gdyż zwłaszcza panie zerkały w jego stronę zaciekawione i prze­
nosiły wzrok z niego na Łucję, domyślając się, że między nimi mu­
siało zajść jakieś nieporozumienie. Łucja, ratując sytuację, starała się 
być wesoła i ożywiona, rozmawiając ze swoim drugim sąsiadem.

Po kolacji znowu zapytała Wilczura, czy nie lepiej byłoby poje­
chać do domu. Teraz już naprawdę tego chciała, lecz Wilczur, wciąż 
dopatrując się w jej gotowości poświęcenia, najkategoryczniej odmówił.

— Poznałem tu bardzo interesujących dwóch panów i doskonale 
mi się z nimi gawędzi -— zapewniał. — Jutro niedziela, możemy sobie 
pozwolić na jeszcze parę godzin zabawy.

Orkiestra znowu grała i Łucja znowu tańczyła prawie bez odpo­
czynku. Wilczur w poszukiwaniu owych dwóch interesujących panów 
zajrzał do jadalni, gdzie służba krzątała się przy sprzątaniu ze stołu. 
Przy końcu jednego z nich siedział samotny pan Jurkowski i pił wódkę. 
Wilczurowi wydawało się, że go nie poznał, zmierzył go prawie nie­
nawistnym spojrzeniem. Musiał już być porządnie pijany. Zawsze 
bowiem odnosił się do Wilczura nader życzliwie.

Wkrótce, po tym spotkali się panowie w małym saloniku. Ponie­
waż w salonie słynny mazurzysta, pan Skirwoyn popisywał się właśnie 
swoim niezrównanym mazurem, tutaj było pusto.

— A, pan profesor. Jak to dobrze, że pana profesora widzę — 
odezwał się Jurkowski. — Chciałbym panu opowiedzieć jedną histo­
ryjkę.

Wyglądał przytomnie, lecz pewne niedokładności w dykcji świad­
czyły o nadmiarze pochłoniętego alkoholu.

Wilczur uśmiechnął się wyrozumiale:
— Z przyjemnością jej wysłucham. Chociaż przyznam się panu, 

że nie należę do znawców humoru.
Jurkowski podniósł palec do góry.
— O, na tym humorze to szanowny profesor pozna się z łatwo­

ścią. Po prostu boki zrywać. No, mówię kochanemu profesorowi, 
boki zrywać.

Wilczur udał zaciekawienie:
— Słucham słucham.
— Otóż, niech pan sobie wyobrazi, mam tu polowego. Porządne 

chłopisko. Od dawna już u mnie służy. U ojca mego służył. Coś już 
będzie ze czterdzieści lat, jak jest u nas polowym. Dzieci wychował, 
doczekał się wnuków. A coś przed trzema laty owdowiał. Rozumie 
pan? Owdowiał.

— Rozumiem — łagodnie potwierdził Wilczur.
— I uważa pan profesor, wszystko byłoby w porządku, ale w ze­

szłym roku diabeł go opętał. Przychodzi do mnie, całuje mnie w rękę 
i mówi, że się chce żenić. Uważa pan: chce się żenić! Zdumiałeś, po­
wiadam. Po co tobie się żenić?... Przy córce mieszkasz, baby nie po­
trzebujesz. Stary pryk z ciebie. I z kimże się chcesz żenić?... A, po­
wiada, z Małgośką od Lawończuka. A Lawończuk, trzeba profesoro­
wi wiedzieć, to biedak nad biedaki. Ziemi dziesięcin dwie czy trzy, 
a chałupa pełna dzieci. Głodem przymierają. Ta jednak Małgośka była 
niebrzydką dziewczyną. Nieraz ją tam matka do roboty w ogrodzie 
brała, to zauważyłem, że! niebrzydka. Tyko zmizerowane to, zachu- 
dzone... No, ale pobrali się. Dałem im tam krowę i myślę sobie, co to 
z tego będzie?... Aż i niedługo czekałem. Patrzę, na folwarku parobki 
i dziewuchy wciąż się śmieją, palcami polowego wytykają. Aż i on 
sam do mnie przychodzi. Prosi, by go nocnym stróżem zrobić. Za­
cząłem wypytywać o powody, a on mi do nóg: rady nijakiej znaleźć nie 
mogę — powiada. — Jak mnie wielmożny pan nie wyratuje, to zczez- 
nąć przyjdzie. Zacząłem się dopytywać. A okazuje się co. Ze żona mu, 
gdy tylko się odpasła, na prawo i na lewo z parobkami się puszcza. 
On w pole ona do parobków. A wie profesor co ja mu na to. powie­
działem?

— Skądże mogę wiedzieć — wzruszył ramionami Wilczur.
— A ja mu powiedziałem: — To i wszystko w porządku, durniu 

jeden. A cóż ty myślałeś, że młoda kobieta życia nie potrzebuje? Ze 
wciąż na ciebie, starego grzyba, będzie się patrzeć i za tobą świata 
nie widzieć? Chciałeś się żenić — trzeba się było żenić z babą starą 
jak ty. A nie z młodą dziewuchą. Prawo takie jest na świecie, że młody 
do młodego ciągnie. Więc jak byłeś durniem, to teraz cierp... Tak mu 
powiedziałem. Cha ., cha ... cha. ..

Złapał profesora za guzik i zbliżając twarz do jefgo twarzy, pytał 
natarczywie:

— Miałem rację, czy nie?... No co, profesorze. Miałem rację czy 
nie?...

Wilczur przybladł. Już od połowy opowiadania pana Jurkowskie­
go zrozumiał aluzję. W pierwszej chwili uczuł się boleśnie dotknięty, 
później zrobiło mu się wstyd człowieka, który we własnym domu poz­
wala sobie na podobne niegodne obrażanie swoich gości. Teraz zo­
rientował się, że zarówno podchmielenie, jak i zaczepka musiały mieć 
jakąś poważną przyczynę. Prawdopodobnie Jurkowski oświadczył się 
Łucji, a otrzymawszy odmowę, popadł w rozgoryczenie, które podyk­
towało mu ten nielicujący nie tylko już z gościnnością, lecz ze zwykłą 
przyzwoitością, postępek.

— No, profesorze, założę się o dwa konie z bryczką, że pan 
powiedziałby mU to samo? Czyż nie? Jest przecież pan lekarzem i 
rozumie pan czego organizm wymaga, gdy jest młody, a czego nie 
może dać, gdy jest stary.

Ponieważ trzymał Wilczura za guzik i trudno było się z nim sza­
motać, profesor spojrzał nań spokojnie i powiedział:

— Zanadto symplifikuje pan swoje? poglądy, sądząc, że małżeń­
stwo jest jedynie i wyłącznie sprawą organizmu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dzień Eucharystyczny
W czwartek 20-go listopada odbę­

dzie się Dzień Eucharystyczny w 
górnym kościele św. Stanislwa Kostki. 
Najsw. Sakrament będzie wystawiony 
przez cały dzień od godz. 8:30 rano do 
godz. 8-ej wiecz. Wieczorem o godz. 7 
odprawiona będzie Godzna św. Na 
zakończenie procesja, w której wezmą 
udział Niewiasy Różańcowe i dzieci 
szkolne. Wszyscy parafianie są pro­
szeni do licznego udziału.

Srebrny Jubileusz
Stanisław i Zofia Piekos obchodzą 

Srebrny Jubileusz małżeństwa. We 
wtorek 18 listopada o godz. 8:30 Msza 
św. Dziękczynna. Serdeczne gratula­
cje.

Z Karty Żałobnej
W ubiegły piątek odbył się pogrzeb 

śp. Jadwigi Luszczyk. Niech odpo­
czywa w pokoju wiecznym.

Kampania Dla Rozwoju Ludzkiego
W przyszłą niedzielę 23 listopada 

zbierana będzie specjalna kolekta w 
sprawie Kampanii Dla Ludzkiego 
Rozwoju. Niech każdy złoży hojną 
ofiarę dla biednych w naszym kraju.

Msza św. w Dzień Dziękczynienia
W czwartek 27 listopada w Święto 

narodowe Dziękczynienia (Thanksgi­
ving Day) Msza św. dziękczynna w

PROFESOR 
WILCZUR

i ■ TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ

Z Cleveland, Ohio

Bal Wojska Polskiego
Tradycyjny Bal Wojska Polskiego 

w Cleveland, siódmy z kolei, udał się 
pod każdym względem. Publiczność 
dopisała, a składała się w znakomitej 
większości z przyjaciół i sympatyków 
weteranów — inaczej byłych żołnierzy 
I i II Wojny Światowej. A có jest godne 
podkreślenia tc udział znacznej ilości 
młodych ludzi

W specjalnym progamie, na który 
poświęcono 25 minut, złożono hołd żoł­
nierzowi polskiemu i uczczono Rocz­
nicę Święta Narodowego. Trzeba 
stwierdzić, że wszystko wypadło 
poważnie i okazale. Wiersz “Żołnie­
rzowi Polskiemu” wygłosiła Jackeline 
Ciesielska z Gminy 6 ZNP. Dwa utwory 
Chopina na pianinie wykonał Paweł 
Frodyma, uczeń Szkoły Muzycznej w 
Cleveland, syn członka Koła SPK nr. 2.

Referat na temat wkładu żołnierza 
polskiego do I i II Wojny Światowej 
wygłosił J. Ptak. Program przepro­
wadził W. Nagórny, K-nt Placówki 
203 SWAP, a podziękowanie i zakoń­
czenie przeprowadził J. Lecznar, K-nt 
Placówki 152 SWAP.

Wymieniono skład komitetu, a 
mianowicie: W. Nagórny, przewodni­
czący, oraz członkowie: J. Patkowski, 
prezes Koła SPK nr. 2; J. Lecznar, 
K-nt Placówki 152 SWAP; J. Ptak - 
sekr. Koła SPK nr. 2; J. Ogórek — wi- 
cekomendant Placówki 203 SWAP i 
W. Duliba — skarbnik Placówki 152 
SWAP.

Po tym krótkim programie odbyła 
się zabawa przy dźwiękach orkiestry 
J. Borkowskiego. Nastrój był nadzwy­
czaj miły i ciepły, prawdziwie wete- 
rański.

Czysty dochód w sumie ponad 700 
dolarów będzie przekazany w całości 
na Dom Pielgrzyma, na Pomoc Robot­
nikom w Polsce i na Inwalidów Wojen­
nych I i II Wojny Światowej, j. p.

East Meets West in a column of 
a dress that combines Oriental 1 
glamour with the feeling for fit 
that's so important in fashion 
now. Sew it short or long.

Printed Pattern 4931: Misses
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 31/? yards 
45-inch fabric.
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Przydzielone * do baizy w Tulonie

— Samolot transportowy Lotnictwa U.S., typu C-141,

OSTATECZNA WYPRZEDAŻ 30% DO 80% ZNIŻKI

6050 S. Pulaski Rd.
Chicago, IL. 60629

Lowest prices on radios, TVs, cassettes, 220 transformers, appliances, 
gold jewelry and watches. Toys and Xmas decorations.
Name Brands: Panasonic, Texas Instruments, Sanyo, etc.

Od dawna już wiadomo, że o wiele 
taniej jest zająć się rehabilitacją mło­
docianego przestępcy niż łożyć pie­
niądze na utrzymywanie go w więzie­
niach czy też innych instytucjach po­
prawczych. Istnieje również przeko­
nanie, że zamykanie nieletniego w 
zakładzie poprawczym za małe wy­
kroczenie, nie tylko, że nie wpłynie na 
jego poprawę, ale może doprowadzić 
do większego zdeprawowania, do­
słownie nauczyć bardziej perfidnych i 
gorszych metod przestępstw.

Dlatego też, jak informuje nas arty- 
kół zamieszczony w U.S. News and 
World Report z dn. 10 listopada, ist­
nieje szereg programów rehabilita­
cyjnych, dzięki którym wielu nielet­
nich przestępców zdołano naprowadzić 
na drogę odpowiedzialnego członka 
społeczeństwa.

Do takich ośrodków należą specjal­
ne programy organizowane przez dane 
społeczeństwo, które znajdują się naj­
częściej w okolicach zamieszkiwanych 
przez tych młodych ludzi. Mogą więc 
oni nadal pozostawać w swych do­

Przyjęcie i Gwiazdka 
w Gminie 3 ZNP

ceau”
i mają na pokładzie eskadry samolotów 
typu “Super-Etendard” wyposażonych 
w taktyczne pociski nuklearne.

Do tej floty został także włączony 
jeden z pięciu francuskich podwodnych 
okrętów nuklearnych. Jest on wypo­
sażony w baterię pocisków strategicz­
nych.

Poza obydwoma lotniskowcami na­
czelne dowództwo francuskie skiero­
wało na Morze Śródziemne także sze­
reg innych jednostek, które należały 
do floty atlantyckiej. Uczyniono tak w 
odpowiedzi na rozbudowę floty sowiec­
kiej.

Wyjaśniając sytuację na morzu 
adm. Accary powiedział, ze flota so­
wiecka na Morzu Śródziemnym jest 
liczniejsza od amerykańskiej 6 floty, 
ale nie dorównuje jej pod względem 
siły ognia ani wyszkolenia.

Francja jest jedynym państwem 
zachodnim, którego bronie nuklearne 
nie są włączone do wojskowej organi­
zacji sojuszniczej tj. do NATO. Francja

Zmiana Sali Posiedzeń 
Zw. Klubów Polskich

Dziś, w środę, 19 listopada odbę­
dzie się posiedzenie Izby Delegatów 
Związku Klubów Polskich, o godz. 
7:30 wiecz. Posiedzenie odbędzie się 
w sali West End V.F.W., 3120 N. 
Laramie. Zarząd prosi o przybycie 
wszystkich delegatek i delegatów, po­
nieważ omawiane będą ważne spra­
wy.

E. Kiszka — prez.; St. Lorens — 
sekr.

SQUARE STORE
GODZ.: PON., CZW., PIĄTEK 10—8

mach prywatnych, pod opieką rodzi­
ców, równocześnie uczęszczając na 
zajęcia w danym ośrodku.

Trzeba zdawać sobie również sprawę 
z tego, że jedynie 4% nieletnich, którzy 
zostają zatrzymani za drobne wykro­
czenia wobec prawa, mają na sumie­
niu poważne przestępstwa. W większo­
ści chodzi tu o wypadki wandalizmu, 
drobnych kradzieży i w awantur ulicz­
nych. Dla takich, kary które otrzymu­
ją są równe, często prowadzące do 
zrozumienia niewłaściwości popełnio­
nego czynu.

Cytowanych jest szereg indywidual­
nych przypadków, w których młody 
człowiek po odbyciu przypisanej kary 
staje się pożytecznym członkiem spo­
łeczeństwa.

Do takich przykładowych przypad­
ków należy sprawa 15 letniego chłopca, 
który został złapany na drobnej kra­
dzieży. Za karę musiał odpracować po 
kilka godzin dziennie w lokalnym do­
mu opieki nad starszymi. Okazało się, 
że po odbyciu kary, chłopiec ten otrzy­
mał posadę w tym samym domu, 
ponieważ tak dobrze wypełnia! powie­
rzone mu obowiązki. Podobny przy­
kład, to wypadek, w którym chłopiec 
winny wrzucenia ładunku łatwo pal­
nego do zaparkowanego samochodu 
otrzymał wyrok odpracowania kilku 
tygodni w oddziale lokalnego szpitala, 
w którym leczono ofiary poparzenia.

W wielu ośrodkach zastosowano 
jeszcze inną metodę. Otóż nieletni 
przestępca postawiony jest przed ze­
spół sędziowski składający się z ró­
wieśników. Doświadczenie bowiem 
wykazało, że rówieśnicy potrafią być 
bardziej surowymi sędziami, a znając 
swe upodobania, potrafią wyznaczyć 
właściwe kary.

Do walki ze stale rosnącą ilością 
przestępstw popełnianych przez mło­
dych, przystępują wszyscy. W jednym 
z amerykańskich miast przystąpili do 
programu zapobiegania przestępstwo- 
mi rehabilitacji lokalni właściciele 
drobnych przedsiębiorstw. Wykupują 
oni budynki, które wymagają poważ­
nych remontów. Budynki te następnie 
są naprawiane przez młodzież, która 
nie tylko że ma zajęcie, ale uczy się 
też zawodu.

W wielu wypadkach prowadzi się 
programy, które mają wpajać w mło­
dzież pewną samodzielność. Do takich 
należą np. obozy w terenie, aby na 
łonie natury nauczyć się współżycia i 
pokonywania trudności dnia codzien­
nego.

W wielu szkołach i lokalnych orga­
nizacjach młodzieżowych prowadzone 
są specjalne programy mające na ce­
lu ewentualne zapobiegnięcie wykro­
czeniom przeciw prawu. Organizuje 
się więc odpowiednie odczyty, często 
wygłaszane nawet przez więźniów 
okolicznych więzień, wycieczki do 
więzień stanowych, filmy uświadamia­
jące. Uczy się o skutkach nadmierne­
go picia alkoholu czy też zażywania 
narkotyków. W ten sposób, mają na­
dzieje wychowawcy, uda się chociaż w 
jakiejś części powstrzymać młodzież 
przed wejściem na drogę przestępczą.

Dużo jest jeszcze do zrobienia, ale 
jedno jest pewne, skazywanie mło­
dzieży na pobyt w więzieniu nie zaw­
sze pomoże w naprowadzeniu młodego 
przestępcy na dobrą drogę.

Z Oddziału
Koła AK w Chicago

Zarząd Oddziału Koła AK w Chica­
go zawiadamia, że w związku z nagłą 
śmiercią kpt. Józefa Sawickiego, se­
kretarza Oddziału Koła AK w Chicago, 
wszelkie sprawy (listy) dotyczące 
spraw Oddziału Koła AK w Chicago, 
należy przesyłać do kolegi skarbnika 
Oddziału na adres: Mr. S. Stokinger, 
5131 N. Lovejoy Ave., Chicago, II. 
60630.

Zarząd Oddziału Koła Ak, Chicago.
Witold S. Jastrzębski, prezes.

ków o przybycie. Z uwagi na kończą­
cy się rok przypominamy o uregulo­
waniu opłat. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował już od godz. 7 wiecz.

L. Żak—prezes
M. Ogórek—sekr. prot.

40% PRZECENY NA PŁASZCZACH I KURTKACH ZIMOWYCH 
40% PRZECENY NA WSZYSTKICH SWETRACH

Now Open Sunday 8-4 P.M. Saturday 74 P.M. 
Weekdays 7-5 P.M.

SPECJALNA GRUPA 
MARYNAREK SPORTOWYCH

WARTOŚCI DO $125
TERAZ $ 14’5

WSZYSTKIE INNE 40% ZNIŻKI

MĘSKIE SPODNIE
WARTOŚCI DO $35.00 

TERAZ $5”
WSZYSTKIE INNE 1/2 CENY

1/3 PRZECENY NA KOSZULACH
FIRM ARROW I CAREER CLUB ORAZ

BIELIŹNIE, SKARPETACH I BIŻUTERII

Komisja 9 Obwodu I-go 
Związek Polek

Posiedzenie i Opłatek Komisji 9 
Obwodu I-go Związku Polek w Amery­
ce odbędzie się w piątek, 19 grudnia, 
o godz. 7 wiecz. w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave. Mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia, prosi­
my więc aby wszystkie członkinie 
przybyły na to posiedzenie. Po zebra­
niu przyjęcie i tradycyjne łamanie 
się opłatkiem.

H. Klich — prez.; W. Sidor — sekr. .

MĘSKIE GARNITURY 3-CZ.
ZNANYCH FIRM

TERAZ
$3990 ~ $S990 ~ $8990

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

W piątek, 21 listopada, o godz. 8 
wiecz. w sali Louis Hall, 1001 N. Wol­
cott odbędzie się posiedzenie Gminy 
177 ZNP. Z uwagi na ważne sprawy — 
Bankiet 45-lecia Gminy jaki planuje­
my na 7 grudnia — prosimy wszyst­
kich delegatów o wzięcie udziału w 
posiedzeniu.

K. Musielak — prez.; A. Nikiel — 
sekr.

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Uwaga Grupy Przy Gminie 87 ZNP

Jako korespondent Gm. 87 ZNP, 
apeluję do Grup przy Gm. 87 ZNP, 
w sprawie ogłoszeń świątecznych na 
Boże Narodzenie, do Dziennika 
Związkowego. Jak każdego roku Gru­
py wspólnie z Gm. 87 ZNP, składają 
życzenia.

Upraszam Sekr. Fin. o nadesłanie 
na moje ręce sumy $15.00 przekazem 
bankowym adresując: Stanley Olek­
sy, 5149 S. Sayre Ave., Chicago, Dl. 
60638 przed dniem 1-go grudnia, aże­
bym mógł należycie załatwić sprawę 
ogłoszeń świątecznych. Wierzę, że 
apel zostanie przyjęty i Grupy speł­
nią swój obowiązek.

Stanisław Oleksy — koresp.
Posiedzenia

Zawiadamia się wszystkich delega­
tów i delegatki Gm. 87 ZNP, że mie­
sięczne posiedzenie Gm. 87 ZNP, od­
będzie się w piątek, 21 listopada, w 
sali Dorman-Dunn American Legion 
Hall, pnr. 2127 W. Cermak Road, 
punktualnie o godzinie 7:30 wiecz.

Zarząd Gm. 87 ZNP, uprasza dele­
gatów i delegatki o liczne przybycie, 
gdyż mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia.

Zarząd Gm. 87 ZNP, Michał Latka— 
prezes; Lottie Poremba — sekr. gm.

KURTKI ZAMSZOWE
I SKÓRZANE

WARTOŚCI DO $150.00
TERAZ $3990 i $5990

KAIR.
przewiózł część brygad biorących udział we wspólnych ma­
newrach z armią egipską. W dniu 12 listopada taki sam 
samolot uleg katastrofie przy lądowaniu na lotnisku pod Kairem. 
Śmierć poniosło 13 osób. (UPI)

BIURA PRAWNE 
JOHN*A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 

Przyjmuje Także Wieczorami 
Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 go­
dziny. Dwa biura: Downtown i 
Northwest.

L 726-3753 .

2767 Milwaukee
WT., ŚRODA, SOBOTA 10—6 NIEDZ. 12—5

Książki Dla Dzieci 
Na Kiermaszu 
u Felicjanek

Kolegium Sióst Felicjanek, 3800 W. 
Peterson, zaprasza dzieci wraz z rodzi­
cami na kiermasz książki. Impreza 
ilustrowana filmami i recytacjami 
odbędzie się w sobotę, 22 listopada w 
godz. od 10 rano do 12 w południe. 
Dzieci w towarzystwie dorosłych nie 
płacą wstępu. Dorośli — wstęp $1.00. 
Na kiermaszu można będzie zakupić
książki jako prezent gwiazdkowy, omówienia prosimy wszystkich człon-

Po bliższe informacje można telefo­
nować do siostry Mary Chrysantha 
539-2328.

SQUARE STORE 
LIKWIDUJE INTERES

Przyjęcie dla delegatek i delegatów 
Gminy 3 ZNP połączone z Gwiazdką 
dla dzieci z grup przynależnych do 
Gminy 3, odbędzie się w czwartek, 20 
listopada o godz. 7 wiecz. w sali Mos­
kala, 5639 N. Milwaukee Ave. Zapra­
szamy wszystkie dzieci wraz z rodzi­
cami. Obok specjalnych gier zabawiać 
będzie zebranych klaun cyrkowy, a 
upominki wręczy św. Mikołaj. Honoro­
wymi gośćmi będzie Komisarka Kazi­
miera Pytel i Komisarz Józef Sikora z 
Okręgu 13 ZNP.

P. Marud—prezes 
W. Węglarz—sekr.

Ostatnie Posiedzenie 
Grupy 1424 ZNP

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 1424 
ZNP, odbędzie ostatnie posiedzenie w 
piątek, 21 listopada w sali Veteran’s 
Hall (Leszczyńskiego), 2532 W. Fuller­
ton Ave., o godz. 1:30 po poł. W stycz­
niu nasza Grupa łączy się z Grupą 2514 
Tow. Giewont, którą ma swe regular­
ne posiedzenie w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Ave.

Prosimy naszych członków o przy­
bycie na to ostatnie posiedzenie. 
Podane będą przekąski.

C. Marcinek—prezeska 
B. Dylak—sekr. prot.

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP przypomina swoim członkom, że 
regularne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę, 23 listopada, w sali Woź- 
niak-Casino, pnr. 2530 S. Blue Island 
Ave., o godzinie 2-ej po południu. 
Losowanie

Gmina 87 ZNP, urządza losowanie 
w niedzielę, 7 grudnia, w sali Dorman- 
Dunn American Legion Hall, pnr. ' 
2127 W. Cermak Rd., o godzinie 2 po 
poł. Będzie 14 nagród pieniężnych 
na sumę $500.00, cel jest godny po- . 
parcia, gdyż dochód jest przeznaczo­
ny na gwiazdkę dla dzieci należących 
do Grup przy Gm. 87 ZNP. Cena 
książeczki $1.00.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP.

Posiedzenie
Grupy 1792 ZNP

Posiedzenie Tow. Miłość Ojczyzny, 
Grupa 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek 20 listopada, o godz. 7:30 wiecz. w 
sali SPK, 3242 N. Pulaski Rd. Ponie­
waż mamy wiele ważnych spraw do 

COOK BROS
WHOLESALERS

113 N. MAY

NOWY SKLEP FABRYCZNY 

PHILMAID LINGERIE 
1033 W. VAN BUREN (Naprzeciw Circle Kampusu)

Otwarte od Pon. do Piąt. od 7:30 Rano do 3:30 Po Pol. 
a w Sobotę od 7:30 Rano do 12:00 w Poł.

Ogromny Wybór Artykułów Na Gwiazdkę 
Po Cenach Dużo Niższych Od Cen Detalicznych*

Dużo, dużo zaoszczędzicie w tym atrakcyjnym, nowym 
sklepie. Niespotykane dotąd obniżki cen piżam, długich 
i krótkich koszul nocnych, podomek itp.

DUŻO MIEJSCA DO PARKOWANIA W OKOLICY

WEŁNIANE PŁASZCZE 
SAMOCHODOWE 

REG. $95
TERAZ $49’°

floty francuskiej bazowanej w tulonie.
Składa się ona z 55 jednostek włącza- myśliwce bombardujący “Super- 
jąc w to okręty najbardziej nowoczesne Etendard” .Stanowią nową morską 
oraz uzbrojone w pociski atomowe. • wersję samolotu Mirage III produkcji 

W regionie śródziemnomorskim flo- Dassault. Jest ,tó samolot przechwy- 
ta francuska zajmuje trzecie miejsce tający, zdolny zabrać ze sobą pociski 
po sowieckiej i po 6 flocie amerykań- atomowe o sile 20 kiloton.
skiej. Do floty francuskiej należą m. ' Francuzi chwalą się też posiadaniem 
in. lotniskowce “Foch” i “Clemen-, krążownika przeciwlotniczego Colbert, 

. Zostały one zmodernizowane oraz fregatami Doquesne i Suffren, 
które wytrzymają atak atomowy. 
Wspomniane fregaty mają czułe apa­
raty sonarowe, pozwalające głęboko 
pod wodą śledzić ruchy nieprzyjaciel­
skich okrętów podwodnych. Są też 
wyposażone w pociski typu okret-okręt. 

(f.c.)

Pomoc a Nie Kraty 
Dla Młodocianych Przestępców

KOSZULE TKANE
Z KRÓTKIMI RĘKAWAMI 

REG. $18.00

TERAZ s7”
KOSZULE SPORTOWE

Z KRÓTKIMI RĘKAWAMI

REG. $16.00 TERAZ $4”

KURTKI SPORTOWE
WARTOŚCI DO $95.00

TERAZ $9”

Zabawa
Klubu Pojawian

Klub Pojawian urządza Zabawę 
jesienną w sobotę, 22 listopada, w sali 
St. Nicholas, 2701 N. Narragansett 
Ave. Początek o godzinie 8:00 wie­
czorem. Do tańca grać będzie doboro­
wa orkiestra “Kujawiak.” Serdecznie 
zapraszamy członków z rodzinami, 
wszystkie kluby oraz całą Polonię. 
Zapewniamy dobrą obsługę.

Jan Rębacz — prez.; Stanisław 
Pawula, przewodniczący.

Odczyt o Katyniu
Notre Dame University, Wydział 

spraw Sowieckich i Europy Wschod­
niej oraz Kongres Polonii Amerykań­
skiej zapraszają na odczyt pt. “The 
Katyń Forest Massacre — a study 
in Genocide”.

Głównym mówcą będzie aiderman 
Roman Puciński, były kongresman, 
członek Komitetu Kongresu, który 
swego czasu przeprowadzał docho­
dzenia w sprawie Zbrodni Katyńskiej.

Odczyt odbędzie się dziś, w środę, 
19 listopada o godz. 8-ej wiecz. w Gal­
vin Auditorium, Biology Building w 
South Bend, Indiana.

INTENSYWNY KURS JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
w SZKOLE OLSZEWSKICH

Znajomość języka angielskiego jest niezbędnym warunkiem egzystencji w 
Stanach Zjednoczonych i ogromnie ułatwia życie. Dzięki tej znajomości można 
znaleźć lepszą i bardziej atrakcyjną pracę.
Kiedy zaś nie znamy języka angielskiego, jesteśmy często narażeni na wiele 
upokorzeń i przykrych doświadczeń.
NiE ZWLEKAJ WIĘC!
NA NAUKĘ NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO!

Po więcej informacji telefonuj teraz pod numer: 581-1201
Zapisy do dnia 24 listopada od 1O-tej do 7-ej w sobotę od 10-tej do 1-ej po poł. 
Gwarantujemy .nowoczesne metody nauczania oparte na naukowych I doświadczonych wzorach, przy indywidualnym 
podejściu do każdego kursanta.

5621 W. Fullerton Ave
Chicago, IL. 60639

Francuska Flota Śródziemnomorska
Państwa Sojuszy Atlantyckiego ma- wystąpiła z tej organizacji w 1966, 

ją na Morzu Śródziemnym przewagę uczestniczy jednak we wspólnych 
nad wojenną flotą sowiecką. Oświad- ćwiczeniach lądowych, powietrznych 
czył to admirał Jean Accary, dowódca i morskich dwa do trzech razy w roku.

MÓWIMY PO POLSKU

421-5140
FREE PARKING

WIELKIE OTWARCIE
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Codzienne Tylko
i Weekendowe Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Pólrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Pólrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End).........40ę

Pragmatyzm, a Nie Ideologie
Gdy republikanie szykują się do przejęcia 

władzy w Washingtonie, gdy odbywają się 
narady w sprawie utworzenia gabinetu rzą­
dowego oraz przygotowania zespołów ludzkich 
na tysiące stanowisk z zakresu realizowania 
programów rządowych, wysuwane są opinie 
i przypuszczenia, w jaki sposób nowy Prezy­
dent rozegra delikatne problemy z zakresu 
praktyki rządzenia, jak też szczególnie, w 
jaki sposób potrafi pogodzić dążenia ideolo­
gicznych środowisk, które poparły w wyborach 
republikańskiego kandydata do Białego Domu, 
z koniecznośćiami i wymogami, jakie narzu­
ca każdej administracji rządowej amerykański 
ustrój polityczny oraz styl amerykańskiej po­
lityki.

Sprawy te nie mogą być traktowane jako 
oderwane od życia teorie, gdyż wiążą się one 
z układem sił politycznych w kraju, z jego 
strukturą władz, z tradycjami historycznymi, 
z potrzebami politycznymi bieżącej sytuacji. 
Stąd też musi budzić zainteresowanie ludzi 
myślących problem, jak nowy Prezydent roz- 
wiąźe narzucane mu przez życie zadania co 
do nadania jego prezydenturze charakteru i 
cech, wynikających nie z oderwanych kon­
cepcji ideologicznych, ale z rzeczywistości.

Ideologie mogły być dobre w czasie kampanii 
przedwyborczej, mogły z powodzeniem, jak 
okazało się w odniesieniu do Ronalda Reagana, 
stwarzać szeroką bazę dla zwycięstwa. Czy 
jednak ideologie utrzymają się nadal? Czy 
reprezentujące je, określone środowiska orga­
nizacyjne będą próbowały wywierać naciski 
na rządzącego Prezydenta, aby w ramy swojej 
polityki włączał i zagadnienia wąskiego, party­
kularnego zakresu ideologicznego? Trzeba 
przyjąć, że nie będzie to możliwe, gdyż roz- 
proszkowałoby czynnik władzy, pozbawiając 
go podstawowego elementu, a mianowicie sku­
teczności w rządzeniu.

Toteż w kołach obserwatorów politycznych, 
którzy pilnie patrzą obecnie na przygotowy­
wania Prezydenta-Elekta do przejęcia władzy, 
coraz silniej utwierdza się przekonanie, że 
Reagan pójdzie w swojej polityce po linii

pragmatyzmu, że będzie prowadził politykę 
zmienności, że będzie musiał liczyć się z ukła­
dem sił politycznych w Kongresie.

Oczywiście nie można oczekiwać, aby nowy 
Prezydent całkowicie odstąpił od programo­
wych oświadczeń przyrzeczeń, jakie składał 
w okresie kampanii. Ale też nie można są­
dzić, że życie nie skoryguje w praktyce po­
litycznej chwalebnych idei, jakie służyły zwy­
cięstwu, ale po jego osiągnięciu mogą być 
przesuwane na dalszy plan czy wręcz zarzu­
cane.

Praktyczne polityka będzie nakazywała tu 
postępowanie z dużą ostrożnością. Ta bowiem 
koalicja, dzięki której Reagan wygrał 4-go 
listopada, będzie cennym zapleczem w prze­
prowadzaniu programów rządowych, — jeśli 
oczywiście republikanie potrafią ją utrzymać 
jako trwały czynnik w polityce kraju. Cho­
dzi tu o środowiska katolickie i żydowskie, 
o poważny fragment świata pracy, o etników, 
o regionalne środowiska społeczne, a do tego 
o nowe twory, jakie pojawiły się w tegorocz­
nej polityce krajowej, jak “New Right” czy 
“Moral Majority”, które nadawały kampanii 
prezydenckiej właśnie posmak ideologiczny.

Nowy Prezydent będzie musiał wyciągać na 
użytek pragmatycznej polityki te wszystkie 
czynniki, jakie liczą się w życiu kraju. Ale 
wydaje się, że zaznaczy się w taktyce repub­
likańskiego Prezydenta duża doza rozsądku 
i powściągliwości, które będą narzucały ostroż­
ne traktowanie choćby takich zagadnień jak 
spędzanie płodu, modły w szkołach, reorgani­
zacja struktury departamentów rządowych 
(nastroje przeciw Departamentowi Szkolnictwa 
czy też przeciw Departamentowi Energii były 
w okresie kampanii bardzo silne).

Na pewno dziedzina życia gospodarczego 
będzie jedną z głównych trosk nowego Pre­
zydenta. Czy potrafi on nadać gospodarce kraju 
nowy kierunek, zapewniający zmniejszenie bez­
robocia, jak też zwalczenie inflacji? Przedwy­
borczych obietnic było w tem zakresie sporo, 
ale co będzie przynosiło życie?

Inflacyjne Naciski
To prawda, że ludzie pracy otrzymują pod­

wyżki płac. Ale cóż z tego? Podwyżki są 
z miejsca zjadane przez podatki i zwyżkę cen. 
Zarobki dziesiątków milionów pracujących 
Amerykanów tracą siłę nabywczą, jak wyka­
zała analiza zagadnienia, przeprowadzonego 
przez tygodnik U.S. News & World Report.

Analiza opiera się na danych, zebranych 
przez czynniki federalne. Dane te wskazują 
przykładowo, że robotnicy w prywatnych fir­
mach zarabiali ostatnio przeciętnie $238.98 
tygodniowo, a więc o sześć procent więcej 
niż rok temu. Po potrąceniu podatków ty­
godniowy zarobek wzrósł po roku do $209.34, 
a więc o $10.19. Równocześnie jednak ceny 
wzrosły o 12.7 procenta, a przez wyższe za­
robki pracujący są przesuwani do wyższej 
klasy podatkowej. W rezultacie tych wszyst­
kich czynników ostatecznie faktyczne zarobki 
spadły o $15.10 tygodniowo.

Największe straty ponoszą farmerzy, jeśli 
chodzi o zdobywanie realnych dochodów, gdyż 
w ich interesy uderzyły w tym roku susze,

a do tego z racji zastoju w rolnictwie tydzień 
pracy farmerów zmniejszył się o dwie i pół 
godziny. Czas zatrudnienia obniżył się również 
w przemysłach budowlanym i samochodowym, 
które zostały objęte recesją, jak też w prze­
myśle naftowym i w lokalnej komunikacji.

Istnieje jednak i druga strona obrazu, a mia­
nowicie istnieją grupy pracowników, które 
pomimo inflacji zwiększyły swoją siłę nabyw­
czą, ponieważ uzyskały znaczne podwyżki. Dla 
przykładu w przemyśle tytoniowym zwyżka 
plac wyniosła 19.8 procenta, przez co tygod­
niowy zarobek wzrósł do $357.20. W prze­
myśle produkcji opon samochodowych zarobki 
tygodniowe wzrosły o $60.73.

Ale i w stosunku do grup pracowni­
czych działają przecież naciski inflacyjne, pod­
wyżki cen, jak i zwyżki obciążeń podatkowych. 
Ponieważ ocenia się, że inflacja będzie na­
rastała z dość gwałtownym tempie i w następ­
nych miesiącach, ilość ludzi ponoszących straty 
będzie przewyższała ilość tych, którzy odnoszą 
korzyści z podwyżki płac.

I Jakże Tu Latać?
Linie lotnicze wystąpiły do władz federalnych 

z propozycjami tak wielkiej zwyżki cen na 
bilety, że może to w praktyce sparaliżować 
pasażerską komunikację lotniczą. Mianowicie 
kompanie Eastern Airlines i United chcą cenę 
biletu na trasie ponad kontynentem amery­
kańskim (z New Yorku do Los Angeles i San 
Francisco) podnieść o 100 procent. Propozycje 
tych linii lotniczych zostały już złożone Civil 
Aeronautic Board (CAB). Tego samego należy 
spodziewać się po kompaniach American Air­
lines i TWA, gdyż i te kompanie utrzymują 
komunikację na wspomnianej trasie ponad kon­
tynentem.

Więc kogo stać będzie na latanie, skoro od 
1 stycznia, jeśli CAB przyjmie propozycje kom­
panii lotniczych, przelot z New Yorku za za­
chodnie wybrzeże Stanów Zjednoczonych bę­
dzie kosztował $414 (do Los Angeles), albo 
$432 (do San Francisco)? Bilet “round trip” 
z New Yorku do Los Angeles będzie kosz­
tował $621 (obecnie kosztuje w lotach dzien­
nych $298). Cena biletu do San Francisco 
ewentualnie będzie nieco wyższa.

Jedną z przyczyn tych planowanych pod­
wyżek cen biletów lotniczych na trasie od 
wybrzeża do wybrzeża była deregulacja kom­
panii lotniczych. Kompanie, które dotąd nie 
latały na tej trasie, podjęły próby zdobycia

rynku, ustalając dla reklamy bardzo atrak­
cyjne ceny biletów. Ale przecież kompanie 
lotnicze również podlegają naciskom sytuacji 
finansowo-gospodarczej i stąd konkurencyjny 
chwyt przynosił straty.

W kołach agencji federalnej CAB istnieją 
opinie, że chociaż niektóre kompanie lotnicze 
chcą dostosować swoje ceny za przeloty do 
rzeczywistych obciążeń, to z drugiej strony 
będą i takie, które utrzymają swoje umiar­
kowane ceny. Ale trzeba liczyć się i z fak­
tem, że z racji wzrostu kosztów benzyny sa­
molotowej wzrastają koszty operacyjne kom­
panii lotniczych, zaś recesja i inflacja powo­
dują spadek w ilości latających pasażerów. 
Bo i kto może latać tak kosztownie?

To i Owo
“Echo Krakowa” podaje, że informowało o 

wolnych miejscach na wycieczkę Kraków — 
Budapeszt — Bukareszt — Konstanca — Warna 
— Kraków organizowaną w sierpniu przez 
Akademicki Klub Turystyczny. Obecnie gazeta 
ogłasza, że organizacja ta w ogóle nie istnieje, a 
osoby, które dokonały wpłat zamiast na wy­
cieczkę udać się mają na MO dla złożenia zeznań 
przeciwko oszustom. Poza tym prasie należy 
dalej wierzyć.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

/mil

Wiara w Naród
(WTK — Warszawa) — Jak Polska 

długa i szeroka w zakładach pracy, 
w domach, na zebraniach organizacji 
politycznych i społecznych wszędzie 
w dyskusjach dominuje jeden temat, 
a w nim podstawowe pytanie:

Jakie są przyczyny tego głębszego 
i rozleglejszego niż wszystkie poprze­
dnie — kryzysu?

Wskazuje się na popełnione w ostat­
nich latach rozliczne błędy ekono­
miczne, narosłe deformacje politycz­
ne, głęboki niedorozwój demokracji, 
postępującą atrofię moralności pu­
blicznej i jednostkowej itp. Nie po­
przestając na tym podejmuje się też 
próby odkrycia ich wszystkich korze­
ni.

Czy nie można by jednak w ich 
gąszczu doszukać się czegoś wspólne­
go — czegoś, co stanowiło glebę, z 
której wyrosły. Czy glebą tą nie była 
po prostu NIEWIARA W NARÓD? 
Niewiara w jego mądrość i inteligen­
cję, w świadomość i dojrzałość, w 
jego pamięć i możliwości?

Czymże bowiem innym można wy­
tłumaczyć następujące zjawiska lat 
siedemdziesiątych:

— nonszalanckie niedotrzymywanie 
poczynionych publicznie obietnic a 
nawet zobowiązań;

— absolutne nieliczenie się ze sta­
nem faktycznym i prawdą o ekono­
miczno-społecznej i politycznej sy­
tuacji kraju i spowodowany tym 
obraźliwy dla potencjalnego adresata 
styl propagandy;

— totalne zablokowanie omnipoten- 
cją cenzury wszelkich kanałów dwu­
stronnego przepływu informacji, wy­
nikające z przeświadczenia, iż praw­
da tym “na dole” szkodzi, a “góra” 
i tak sama wie wszystko lepiej;

— uparte odrzucanie jakiejkolwiek 
oddolnej krytyki i kontroli społecznej, 
zdeprecjonowanie roli samorządu i 

organów przedstawicielskich wszyst­
kich szczebli z Sejmem włącznie;

— maniakalne doszukiwanie się w 
każdym przejawie krytyki, niezado­
wolenia czy protestu społeczeństwa 
inspiracji krajowych bądź zagranicz­
nych wrogów socjalizmu;

— prymitywne widzenie Polski jako 
jednego wielkiego zakładu produkcyj­
nego a narodu jako jego załogi;

— pseudo technokratyczne pogar­
dzanie człowiekiem pracy, który ma 
robić a nie gadać, któremu jakoby 
do pełni szczęścia wystarczają: mię­
so, wódka i telewizyjne transmisje 
z meczów piłki nożnej;

— rozpanoszone chamstwo przełożo­
nych w stosunku do podwładnych, 
nieliczenie się z ich godnością i hono­
rem;

— uporczywe wmawianie Polakom 
ich jakoby histrorycznie ukształtowa­
nych dziedzicznych obciążeń: nie­
umiejętności dobrej pracy, skłonności 
do pijaństwa, złodziejstwa, warchol- 
stwa, anarchii itp.;

— neomargrabiowskie narzekanie 
na trudności rządzenia “takim” spo­
łeczeństwem i wyrzuty, iż “dla Pola­
ków można coś zrobić, ale z Polakami 
nic.”

W różnym zestawie i natężeniu wy­
mienione powyżej i inne jeszcze po­
stawy rodzące się na gruncie braku 
wiary w naród występowały w ośrod­
kach kierowniczych różnych szczebli.

Truizmem jest przypominanie, że 
sprawowanie jakiejkolwiek władzy — 
w każdym razie w Polsce — jest 
służbą społeczeństwu. A jak można 
mówić o służbie, gdy nie ma się wiary 
w to, czemu ma się służyć, a często 
nawet się to lekceważy.

Dramatyczne wypadki tegorocz­
nego lata największych nawet scepty­
ków powinny przekonać o mądrości, 
solidarności i zdyscyplinowaniu, ogól­
nonarodowej odpowiedzialności i 
obywatelskiej dojrzałości polskich ro­
botników, całego polskiego narodu. 
Powinny też przekonać, że godność i 
honor robotnika i narodu nie są to 
pojęcia abstrakcyjne, ulotne, a 
wprost przeciwnie, że posiadają treść 
bardzo konkretną i ważącą, że istnie­
je wielomilionowa treści tych egzeku­
tywa.

Dramatyczne wypadki tegoroczne­
go lata udowodniły chyba również 
dostatecznie, że bez Polaków niczego 
dla Polaków zrobić nie można, że 
głęboka wiara w naród stanowi nie­
zbędny warunek zarówno dla pokona­
nia spiętrzonych trudności dnia dzi­
siejszego, jak i tworzenia realnej per­
spektywy rozwojowej na przyszłość.

Jan Kardaszewicz

Wojciech Wasiutynski

Skutki Polityczne Wojny 
Nad Zatoką Perską

Wiadomo już, że nie będzie błyska­
wicznego zwycięstwa Iraku nad Iranem, 
że Persja się nie rozleci pod wpływem 
klęsk, a.(jeżeli poniesie jakieś straty 
terytorialne to towarzyszyć im będzie 
konsolidacja narodu perskiego. To 
stwierdzenie jest ważne, ponieważ 
przekreśla pewne obawy i pewne na­
dzieje.

Największą obawą Ameryki było, że 
klęska w wojnie z Irakiem spowoduje 
anarchię w Persji, a ta otworzy drogę 
komunizmowi a przede wszystkim 
interwencji sowieckiej w różnej po­
staci. Nie wiemy czy Rosjanie mieli 
takie nadzieje, ale w tej chwili już 
ich mieć nie mogą. Wojna będzie 
trwała i będzie prowadzona ograniczo­
nymi siłami.

Wbrew barwnym komunikatom obu 
stron walczących straty w ludziach są 
nieznaczne a ilość zaangażowanych 
sił niewielka. Obie strony mają lot­
nictwo, ale tylko zaczepne, dlatego 
mogą sobie niemal bezkarnie bom­
bardować wzajemnie stolice i rafi­
nerie. Poza tym kolumny pancerne 
irackie ścierają się z milicją perską 
siedzącą za murami domów.

Jeżeli Amerykanie liczyli, że Persom 
wnet zabraknie części zamiennych i 
amunicji, i za dostarczenie ich wy­
puszczą zakładników amerykańskich, 
to się mylili. Ta część lotnictwa, jaka' 
dała się uruchomić, wystarczy na 
Irak a amunicji do karabinów wszel­
kiego rodzaju jest dość.

Można powiedzieć, choć wygląda to 
niespodziewanie, że żadne z dwóch 
mocarstw atomowych nie zyskało nic 
na wojnie iracko-irańskiej. Oba też 
zachowują nieutralność polityczną z 
różnych motywów.

Dla Rosji Persja jest znacznie waż­
niejsza niż Mezopotamia. Persją trzeba 
się interesować, zawsze będzie pro­
blemem. Irak ma znaczenie jako droga 
dość okrężna do obejścia Persji od 
południa. Jeżeli Rosjanie poświęcili 
Somalię dla pozyskania Etiopii, to 
tym bardziej mogliby poświęcić Irak 
dla Persji. Ale wolą takiego wyboru 
uniknąć. Przynajmniej dopóki Persja 
jest ideowo wroga.

O ile wojna nad Zatoką Perską 
wpłynęła bardzo mało na stosunki 
amerykańsko-sowieckie, o tyle bardzo 
wpłynęła na układ stosunków na Blis­
kim Wschodzie.

Pierwszą ofiarą wojny padła polity­
ka Organizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Budujący wszystko na solidarności 
świata arabskiego a czerpiący nat­
chnienie z rewolucji perskiej, Pale­
styńczycy znaleźli się nagle w odosob­
nieniu.

Te państwa arabskie, w których 
największą rolę odgrywają emigranci

palestyńscy, państwa Półwyspu Arab­
skiego, stanęły po stronie Iraku i 
nieufnie patrzą na Palestyńczyków a 
nawet zaczynają utrudniać im pobyt 
u siebie. Egipt bardzo przyciszył swoje 
żądania autonomii arabskiej w Pale­
stynie w rozmowach z Izraelem, które 
zostały wznowione pod patronatem 
Ameryki.

Co jest stratą dla Palestyńczyków, 
jest zyskiem dla Izraela. Nie martwi 
się on bynajmniej tym, że jego najsil­
niejsi wrogowie biją się między sobą.

Drugą ofiarą wojny jest Liga Arab­
ska. Tak mocna przed kilku laty, gdy 
odebrała Królowi Husseinowi gestię w 
sprawie palestyńskiej i przeprowadziła 
swoje stanowisko w Zgromadzeniu 
Ogólnym Narodów Zjednoczonych, 
osłabiona została wyrzuceniem Egiptu 
za pertraktacje pokojowe z Izraelem, 
ale było to osłabienie chwilowe i ra­
czej taktyczne, Egiptowi nikt krzywdy 
nie robił.

Teraz Libia i Syria złamały solidar­
ność arabską i wypowiedziały się za 
Persami. Libia i Syria niedawno za­
warły federację. Syria odnowiła i 
umocniła sojusz z Sowietami (choć 
nie przewiduje on automatycznej po­
mocy zbrojnej a tylko konsultacje w 
razie zaatakowania jednej ze stron).

Dla rewolucyjnego dyktatora Libii, 
Gaddafiego, ważniejsza okazała się 
ideologia rewolucyjna niż nacjonalizm 
arabski. A równocześnie uważa on 
Iran za bardziej muzułmański niż 
Irak. W muzułmańskim socjalizmie 
Gaddafiego muzulmaństwo, którego 
łączy z Iranem, okazuje się ważniejsze 
niż socjalizm, który go łączy z Irakiem.

Ale na Bliskim Wschodzie nic nie 
jest proste. Socjalistyczny Irak walczy 
w imię nacjonalizmu arabskiego o 
etnicznie arabską prowincję perską 
Chuzistan. Iran walczy w imię Szyi o 
usunięcie rządu irackiego nie jako 
rządu socjalistycznego, ale jako rządu 
sunnickiego i gotów anektować prawie 
cały Irak, bo nawet w Bagdadzie 
jest większość szyicka.

Wojna nad Zatoką Perską może 
trwać długo, a zamieszki i zamachy 
jeszcze dużo dłużej. Takie są skutki 
destabilizacji tego regionu przez upa­
dek monarchii perskiej i zerwanie 
sojuszu amerykańsko-irańskiego. Bez 
tego nie byłoby inwazji Afganistanu, 
ani najazdu irackiego na Persję, ani 
rozkładu regionalnych sojuszów poli­
tycznych. (Dł poisjy Londyn)

Myśl
— Jeśli Bóg zamierza dać Ameryce 

prezydenta, powinien dać jej także 
kandydatów na prezydenta.

(Jeffrey Archer, “Nowi”)

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Odpowiedź Na Odpowiedź
W dniu 6 ub. m. ukazała się “Odpo­

wiedź na list” p. Orest Korczak Horo- 
dyskiego na mój uprzedni list z dn. 
16-go września.

Z przykrością odpowiadam na drugi 
list P. O. Korczak Horodyskiego, czy­
nię to jednak z konieczności ponowne­
go wyjaśnienia i prostowania jego 
wypowiedzi. P. O. Korczak Horodyski 
twierdzi, że zamiarem jego było:

“Poinformowanie społeczności pol­
skiej, że w zwalczaniu Powstania 
Warszawskiego nie brała udziału 
ukraińska 14 Dyw. SS “Galizien” ani 
żaden inny ukraiński oddział, sformo­
wany w porozumieniu z ukraińskim 
kierownictwem społeczno-politycz­
nym.”

Cieszyłbyip się wielce z tych i po­
dobnych prób, dążących do wyjaśnie­
nia i prostowania narosłych opinii, 
pełnych krzywd i wzajemnych ura­
zów polsko-ukraińskich.

Lecz cóż ma wspólnego próba uda­
wania braku udziału Ukraińców, w 
szczególności 14-ej Dys. SS “Gali­
zien,” w zwalczaniu Powstania War­
szawskiego z wykazywaniem, jak to 
czyni P. O. Korczak Horodyski, że to 
Polacy a nie Ukraińcy zwalczali Po­
wstanie Warszawski i że to Polacy a 
nie Ukraińcy mordowali Polaków w 
Powstaniu Warszawskim i gdzie 
indziej?

Jest to naigrawanie się z prawdy 
i godności imienia polskiego. Oczywi­
ście wymagało to odpowiedniego 
sprostowania i napiętnowania — co 
tęż uczyniłem.

Jest godne ubolewania, że podobne 
próby “udowadniania” mogły w ogóle 
się ukazać. Rad będę wielce, jeśli 
będą podjęte rzeczywiste próby wy­

jaśnienia tych bolesnych zagadnień 
i wzajemńych, ciężkich doświadczeń 
z ostatniej wojny i po niej.

Chodzi o rzeczowe i uczciwe prosto­
wanie tego co wymaga sprostowania 
— o wyjaśnienie tego co należy wy­
jaśnić w imię dobrze pojętego rozu­
mienia konieczności budowania pol­
sko-ukraińskiego współżycia. Leży to 
wszak w naszym wspólnym, sąsiedz­
kim interesie.

Czasopisma polskie są szeroko 
otwarte dla tych wypowiedzi. Lecz 
stosowany dobry zwyczaj kultury 
dziennikarskiej został przez P. O. 
Korczak Horodyskiego wyraźnie nad­
użyty. Wypowiedzi bowiem P. O. Kor­
czak Horydyskiego są wyjątkiem nie 
mającym nic wspólnego z dobrą wolą 
i uczciwą polemiką. Jest to zagadnie­
nie osobistej ludzkiej kultury.

Nie było i nie jest moim zamia­
rem personalne atakowanie kogokol­
wiek, również i P. O. Korczak Horo­
dyskiego — prostuję nieprawdę z obo­
wiązku.

Piotr W. Harcaj
(Od redakcji: Na tym zamykamy 

polemikę w tej sprawie).

Łapownictwo w ONZ
Sekretarz generalny ONZ, Wald­

heim, zgodził się na przeprowadzenie 
dochodzenia w sprawie łapownictwa 
wśród pracowników administracyj­
nych ONZ.

Dwuosobowa komisja ma stwier­
dzić czy istnieją wystarczające po­
szlaki do rozpoczęcia pełnego docho­
dzenia. Według informacji pracowni­
ków, dzięki łapówkom w sekretaria­
cie ONZ można otrzymać awans lub 
lepiej płatną posadę.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 19 LISTOPADA (NOVEMBER 19), 1980

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

GŁOS POLONU
WCEV 1450 AM
MIGAŁA COMMUNICA TIONS CORP. 
Od Poniedziałku do Soboty Włącznie 

4:05 Do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

‘ WIADOMOŚCI Z POLSKI 
O POLSCE"

Właściciel Programu 
MARIAN CZERNIECKI 

Od Poniedziałku do Piątku 
Od 4:30 5:00 Po Poł 

W Sobotę od 4:30-5:30 Po Poł. 
WOPA 1490 KC

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie 
5 do 5:30 Po Poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 89 Rano i 12 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 89 Rano i 2 3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA
Sobota 12 1

1490 KC
Niedziela 10 1

Stacja WYŁO 540 KC
Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA / BRONISŁAW 

MROZO WIE

1 Bocznej Trybuny Sportowej
~ —ZYGMUNT P. BOBIN— ■ ■ l . —

HI Rumia Pachara UEFA a ich stosunek bramkowy jest również 
imponujący 112:15(1),

* * *
W grupie “B”, wiek również poni­

PIŁKARZE WIDZEWA 
GRAJĄ Z IPSWICH TOWN

Znany angielski zespół Ipswich 
Town będzie kolejnym rywalem pił­
karzy Widzewa Łódź. W ub. tygodniu 
odbyło się w zuryskim hotelu “At­
lantis” losowanie par III rundy Pu­
charu UEFA. Polacy trafili (po wice­
mistrzu Anglii — Manchester United
— w I rundzie) na trzeci zespól an­
gielskiej ekstraklasy ubiegłego sezo­
nu. Mierwszy mecz (26 listopada) 
Widzew grać będzie na boisku rywa­
la, rewanż (10 grudnia) w Łodzi.

♦ » ♦
Oto wyniki losowania III rundy Pu­

charu UEFA:
Radnicki Nisz (Jugosławia) — AZ 

67 Aalkmar (Holandia),
Hamburger SV (Niemcy Zach. — 

St. Etienne (Francja),
Grasshoppers Zurich (Szwajcaria)

— AC Torino (Włochy),
Standard Liege (Belgia) — Dynamo 

Drezno (Niemcy Wschodnie),
Eintracht Frankfurt (Niemcy Za­

chodnie) —Sochaux (Francja),
SC Lokeren (Belgia) — Real Socie- 

dad San Sebastian (Hiszpania),
VfB Stuttgart (Niemcy Zachodnie

— (FC Korin Niemcy Zachodnie),
♦ ♦ ♦

Zbigniew Boniek poinformowany 
przez dziennikarza PAP o wyniku lo­
sowania powiedział: “Ipswich Town? 
To doskonale. Ta drużyna znajdowała 
się na liście naszych życzeń. Umie­
my grać z Anglikami, dowiodły tego 
mecze z Manchester United i po­
przednie spotkania z Manchester 
City. Widzew lubi ostrą, twardą wal­
kę. A tak właśnie trzeba grać z wys­
piarzami. Korzystny jest także fakt, 
że gramy pierwszy mecz na wyjeź­
dzić. Tak, jak z Manchester City. 
Jestem zadowolony, idę powiedzieć 
kolegom, też się ucieszą”.

1 > ♦ *
Zbyt optymistycznie — pisze kores­

pondent PAP-u — zabraniała wypo­
wiedź Zbigniewa Bońka. Można się 
nie bać rywali, ale nie można ich 
lekceważyć. Kapitan Widzewa chyba 
zapomniał, z jakim trudem udało się 
łódzkiej drużynie wyjść cało z opresji 
w Manchesterze, a — co tu dużo 
mówić — również w Łodzi. Czy moż­
na to co robilili widzewiacy na boisku 
rywala nazwać umiejętnością gry z 
Anglikami? Oczywiście, wynik jest 
najważniejszy i Bońkowi raczej o koń­
cowy rezultat walki chodziło niż o 
styl, w jakim wyeliminował Widzew 
wicemistrza Anglii, Manchester United.

* * ♦
Przyznać jednak wypada, że loso­

wanie mogło być gorsze. Łodzianie 
są jeszcze zbyt słabi technicznie, aby 
stawiać czoła drużynom grającym 
bardziej wyrafinowanie od angiel­
skich (trudno bowiem ciągle liczyć 
na ambicję i wolę walki). Mogli prze­
cież trafić chociażby na St. Etienne, 
a Boniek i jego koledzy pamiętają 
zapewne lekcję, jakiej im Francuzi 
udzielili u siebie z taktyki i skutecz­
ności gry.

♦ ♦ *

Ipswich Town mieści się jednak w 
grupie zespołów o — nazwijmy to — 
mniejszej renomie wśród 16 drużyn, 
które awansowały do III rundy Pu­
charu UEFA. Większych sukcesów 
na arenie międzynarodowej nie odno­
sił. Nie miał zresztą okazji, gdyż 
rzadko przebijał się do czołówki an­
gielskiej ligi. Największymi osiągnię­
ciami były: tytuł mistrzowski w 1962 
roku oraz Puchar Anglii zdobyty w 
1978 r. W poprzednim sezonie Ips- 
wiczh Town spisywał się dobrze, wsła­
wił się 23 meczami w lidze z rzędu 
bez porażki. Zajął ostatecznie trzecie 
miejsce. Obecnie także plasuje się na 
trzecim miejscu, ze stratą 5 pkt. do 
lidera —Aston Villi.

♦ ♦ ♦
W dotychczasowych meczach pu­

charowych angielski zespół wyelimi­
nował w I rundzie Aris Saloniki 
(5:1 i 1:3) oraz w II rundzie Bohe­
mians Praga (3:0 i 0:2). Dużo szczę­
ścia należy życzyć zespołowi Widzewa.

♦ ♦ ♦

WIADOMOŚCI 
Z MŁODZIEŻOWEJ LIGI 

YOUTH DIVISION OFN.S.L.
Obecnie wyszły z druku ostateczne 

tabele za sezon 1979—190. Młode dru­
żyny grają w układzie jesień-wiosna. 
I tak w grupie wieku poniżej lat 12-tu 
mistrzem została drużyna z przed­
mieścia, Northbrook Booters, zdoby­
wając 29 pkt. w 16-tu meczach i re­
kordowym stosunkiem bramkowym 
104:11(1). W tej grupie wychowanko­
wie Eagles zajęli 4-te miejsce. W gru­
pie “A”, wiek poniżej lat 14-tu, mi­
strzem została drużyna Chicago Kic­
kers, mając 36 pikt w 20-tu meczach, 

żej lat 14-tu, mistrzem została dru­
żyna Hyde Park z południowej strony 
miasta, zdobywając 30 pkt. w 20-tu 
meczach, st. br. 72:22. Podopieczni 
Eagles zajęli 5-te miejsce. Trzeba 
dodać, iż w obecnym sezonie 1980/81 
w/w drużyny Eagles grają o klasę 
lepiej. W grupie “A”, wiek poniżej 
lat 16-tu mistrzami są Kickers; w 
grupie “B”, również wiek poniżej lat 
16-tu — mistrzem został zespół mło­
dzieżowy Vikings.

♦ * *
W klasie juniorów, wiek poniżej lat 

19-rui, w grupie “A” mistrzem został 
zespół Kickers, w grupie “B” — Ma­
roons, w grupie “C” — H.-F. United 
zdobyli pierwsze miejsca. Jedyna pol­
ska drużyna juniorów Wisła, w grupie 
“B” zdobyła drugie miejsce, przed 
zespołami Schwaben, Viking Gold, 
Spartą North i Seagull.

* * *
Obecnie odbywają się rozgrywki 

rundy jesiennej sezonu 1980/81, z wy­
jątkiem juniorów, których sezon roz- 
pocznie się na hali w styczniu. Junio­
rzy nie grają w lidze w okresie je­
sieni, ponieważ zajęci są rozgrywka­
mi w swoich szkołach. Przepisy szkol­
ne nie zezwalają na granie w pry­
watnych klubach w sezonie szkolnym, 
który trwa 6 tygodni. A potem . . . 
nastaje cisza przez cały rok. I tu 
prywatne kluby, jak Wisła i Eagles, 
są niezastąpione.

* * *

RED SECTION
st. br. pkt. w. r. p-

Schwaben 33:20 22 8 6 2
Wisła 28:16 21 9 3 4
Liths 18:14 18 6 6 4
Eagles 27:20 17 6 5 5
Lions 15:21 14 3 8 5
Błyskawica

♦
22:25

* *
12 4 4 8

BLUE SECTION

Winged Bull
st. br. pkt. w. r.

5
P-
435:19 19 7

Kickers 29:28 18 6 6 4
Croatans 31:36 14 6 2 8
Pampas 23:24 14 4 6 8
Maroons 18:29 14 5 4 7
Green-White 17:42 10 3 3 10

* •
Drużyny Red Section zdobyły wię­

cej punktów, aniżeli Blue Section. 
Dlatego można mówić, iż trudniej by­
ło o zdobycie punktów w wyrównanej 
Red Section. Druga pozycja Wisły 
może zadowoliła graczy, ale kierow­
nictwo miało wyższe ambicje. Dobra 
pozycja Eagles utrzymuje drużynę 
w Major Division, czego nie można 
powiedzieć o Lightning (Błyskawicy), 
która opuszcza szeregi Major Division. 
Szkoda całorocznej pracy Zarządu i 
kierownictwa. Mistrzem w III lidze 
została ambitnie grająca drużyna Ro­
yal Wawel, bijąc mistrza konkuren­
cyjnej grupy, C.H.D. stosunkiem 2:0. 
W swojej grupie drużyna Royal Wa­
wel zdobyła mistrzostwo z 29 pkt. 
i stosunkiem bramkowym 67:12 (!).

Chicago Soccer 
Favorite Joins Horizons

The Chicago Horizons Indoor Soc­
cer Club recently signed defender 
Clive Griffiths, it was announced by 
Executive Vice-President and Gen­
eral Manager Jim Walker.

“It is an extremely gratifying mo­
ment in the brief history of the Chi­
cago Horizons to acquire a player 
with the character and quality of 
Clive Griffiths,” said Walker. “Clive 
is a talented defender and we are glad 
to have Chicago’s most popular soc­
cer star in a Horizons uniform.”

Griffiths, 25, returns home to Chi­
cago after being acquired from the 
Tulsa Roughnecks of the North Amer­
ican Soccer League. Before joining 
Tulsa, Griffiths spent five seasons 
with the NASL Chicago Sting and still 
holds Sting records for most games 
played (126) and career minutes 
(11,357:37).

Clive joined the Sting in its first 
season in 1975 after being purchased 
from England’s Manchester United.

The native of Wales has indoor 
experience with Tulsa, appearing in 
all 13 games last winter, scoring one 
goal and adding four assists.

Griffiths was married to Chicagoan 
Mary Lee Swain in June of 1979.

“Returning home to Chicago is the 
biggest thrill of my life,” said Grif­
fiths. “There are no words to explain 
the love I have for this city and the 
fans. The Horizons are dedicated to 
bringing Chicago a team to be proud 
of and I am overjoyed at the opportu­
nity to help them both on and off the 
field,” Griffiths said.

w samotny rejs do Australii. Planuje on za rok dobić do
SAN QUENTIN, MEKSYK. — Peter Bird w tej łodzi wyruszył

portu piątego kontynentu. (UPI)

Stefan Bratkowski Na Czele 
Stow. Dziennikarzy Polskich

Wiadomości o przebiegu nadzwy­
czajnego zjazdu Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich są niestety 
wciąż fragmentaryczne. Uczestnicy 
zjazdu ujawnili jednak, że jego obrady 
przedłużono o jeden dzień. Dyskusja 
była burzliwa.

Oprócz krytyki stosowanych przed­
tem metod propagandy i domagania 
się usunięcia z szeregów Stowarzy­
szenia dziennikarzy skompromitowa­
nych, wypływała również — stawiana 
bardzo mocno — sprawa cenzury.

Burzą oklasków witano wystąpienie 
jednego z delegatów, który powie­
dział, że chciałaby żyć w kraju, w 
którym na przykład speaker telewizji 
lub radia mógłby odmówić odczytania 
informacji, którą uważa za półpraw- 
dziwą, lub wręcz nieprawdziwą.

W związku z tym mówiono o innym 
rodzaju cenzury uprawianej przez na­
czelnych redaktorów pism, którzy 
często okazywali w tym większą nad­
gorliwość niż oficjalny urząd cenzury.

Zgłaszano więc postulat — spoty­
kany w niemal wszystkich rezolucjach 
uchwalanych ostatnio na zebraniach 
dziennikarzy — by zespoły redakcyjne 
miały prawo opiniowania kandydatów 
na stanowiska redaktorów naczelnych.

Inaczej mówiąc, domagano się ze­
rwania ze stosowaną dotychczas prak­
tykę narzucania redakcjom ich sze­
fów, wyznaczanych przez odpowiednie 
instancje partyjne.

Jak wynika z relacji rozważano 
możliwość zmiany dotychczasowej 
struktury naczelnych władz SDP przez 
powołanie Rady Stowarzyszenia, 
która kolejno wybierałaby zarząd 
składający się z prezesa, dwóch wice­
prezesów, sekretarza generalnego, 
skarbnika i 15 członków. Miałoby to 
zagwarantować zasadę rotacji na 
kierowniczych stanowiskach w okresie 
między jednym i drugim zjazdem 
SDP.

Jeszcze niewiadomo w jakiej kon­
kretnie formie projekt ten przyjęto 
i jakie zmiany wprowadzono w sta­
tucie Stowarzyszenia, które, jak po­
stanowiono, ma być organizacją 
“twórczo-zawodową. ”

Podano natomiast wiadomość, że 
nowym przewodniczącym SDP został 
pisarz i socjolog, Stefan Bratkowski, 
co niewątpliwie było w pewnej mierze 
sensacją dnia.

Bratkowski należy do tych partyj­
nych publicystów, któremu legityma­
cja PZPR bynajmniej nie przeszka­
dzała w dochowniu wierności zasadom 
etyki dziennikarskiej i w odrzucaniu 
serwilizmu i oportunizmu, jaki cecho­
wał w minionym okresie tylu pracow­
ników aparatu propagandy.

W marcu 1979 r. na zebraniu Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej przy 
Oddziale Warszawskim Związku Li­
teratów Polskich Bratkowski wystąpił 
otwarcie z miażdżącą krytyką polityki 
ówczesnego kierownictwa, które prze­
strzegał przed kontynuowaniem metod 
rządzenia, prowadzących do pogłębia­
nia się kryzysu i do podważania re­
sztek zaufania społeczeństwa do partii 
i podejmowanych przez nią decyzji.

W ostrych słowach potępiał wówczas 
Bratkowski zgubną politykę gospodar­
czą, która na miano polityki w ogóle 
nie zasługiwała i osławioną propa­
gandę sukcesu, opierającą się na 
kłamstwach i tworzeniu mitów, które 
mało kto brał na serio.

Domagał się też całkowitego wyjęcia 
środków masowego przekazu spod 
wpływów instytucji administracji i 
gospodarki. Zwracał wreszcie uwagę 
na szerzącą się w świecie pracy fru-

MARGIE'S
CUSTOM DRAPERY

Draperie i firanki wyko­
nywane na zamówienie. 
Bezpłatne kosztorysy do­
mowe.

625-2866
mhbmhnmhbhhhhhhmhumbhhbm 

strację, zniechęcenie i brak wiary 
w kompetencję władzy oraz na fakt, 
że bez zmian systemu rządzenia nie 
można w ogóle myśleć o uzdrowieniu 
gospodarki i wyrwaniu jej ze stanu 
rozkładu i chaosu.

Był też Bratkowski jednym z ini­
cjatorów zespołu dyskusyjnego “Do­
świadczenie i Przyszłość,” skupiają­
cego grono stu kilkunastu przedsta­
wicieli świata nauki i kultury, par­
tyjnych i bezpartyjnych, którzy jeszcze 
jesienią 1978 r. podjęli wspólną ini­
cjatywę szukania w drodze dyskusji 
dróg wyjścia z niebezpiecznego kry­
zysu.

Tę inicjatywę Stefan Bratkowski 
kontynuował, chociaż nie uzyskała 
ona aprobaty ówczesnych władz, co 
skłoniło kilku partyjnych publicystów 
do wycofania się z prac tego zespołu.

Wystąpienia Bratkowskiego podle­
gały osławionym zapisom cenzury.

Docierały do opinii publicznej, jak 
i do członków partii jedynie dzięki 
niezależnym pismom, ukazującym się 
poza zasięgiem cenzury. Jego prze­
mówienie na zebraniu POP przy Od­
dziale Warszawskim ZLP, wygłoszone 
w 5-go września, mogło też tylko uka­
zać się w niezależnym “Biuletynie 
Informacyjnym,” wydawanym poza 
zasięgiem cenzury dzięki finansowemu 
wsparciu Funduszu Samoobrony 
Społecznej KSS KOR.

W tym to przemówieniu Bratkowski 
równie ostro krytykował kontynuowa­
nie przez prasę partyjną dawnych 
metod propagandy, łącznie z atakami 
na Komitet Samoobrony Społecznej 
KOR i wyciąganie straszaka tak zwa­
nych “sił anty-socjalistycznych.”

Rozmówka Popremierowa
—No i co, pani Pyćko? Była pani 

na tych oj kobietkach? ...
— Pewnie, że byłam! Dawno się 

tak nie uśmiałam! Bywali momenta, 
że mnie łzy ciurkiem lecieli! Ze śmie­
chu ma się rozumieć!

— Co pani mówi?!
— Jak zobaczyłam te spódnice, to 

mało z krzesła nie spadlam!
— Jakie spódnice?
— Jest tam taki jeden numer. . . . 

Wprost niezwykle komiczny! ... A 
potem jak te trzy babki się spotkały 
u jednej na imieninach !...

— Jakie babki?
— Takie mniej więcej przyjaciółki! 

No, mówię panu, heca nie z tej ziemi! 
Cała sala ryczała razem ze mną! . .. 
A jak jeszcze doszedł ten Maciek!

— Który Maciek?

Zabawa 
Klubu Osobnica

Klub Osobnica urządza zabawę 
“Thanksgiving dance,” która odbę­
dzie się w sobotę, 22 listopada w Le­
gion Hall, 4416 S. Western Ave. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra “Krako­
wiak.” Dochód z zabawy przeznaczo­
ny jest na Dom Pielgrzyma, oraz 
na inne cele dobroczynne. Serdecznie 
zapraszamy znajomych i przyjaciół 
do wzięcia udziału w tej imprezie. 
Bilety są do nabycia przy wejściu.

Maria Wiedeńska oraz komitet.

St. Petersburg — 
Floryda

Słoneczne wybrzeże Zatoki Meksy­
kańskiej przyciąga w okresie zimo­
wym coraz więcej polskich turystów 
z północnych stanów, a nawet z Kana­
dy. Szczególnie dużo Polaków spędza 
zimowe wakacje w St. Petersburg, 
Clearwater i Tampa.

W tym miłym i ciepłym zakątku 
Florydy jest dużo interesujących 
miejsc do zwiedzania, a także dużo 
kulturalnych rozrywek. St. Peters­
burg szczególnie wyróżnia się wielką 
ilością dobrych moteli (kilka z nich 
mają Polacy) i świetnych, a tanich 
restauracji.

Zycie polonijne skupia się przy pol­
sko-amerykańskim klubie oraz przy 
rzymsko-katolickiej parafii. Nabożeń­
stwa w języku polskim są odprawiane 
w każdą niedzielę, o godz. 2:30 po 
poł. w kościele N.M.P. przy 4 Str. i 5 
Ave. South.

Po nabożeństwie w sali parafialnej, 
przy kawie i dobrych ciastkach, gro­
madzą się rodacy na pogawędkę. Tu 
też mają miejsce patriotyczne odczy­
ty i obchody ważniejszych wydarzeń, 
dotyczących Polski i Kościoła.

Ostatnio ta ofiarna grupka Polaków 
złożyła 616 doi. na Dom Polskiego 
Pielgrzyma w Rzymie, im. Papieża 
Jana Pawła II.

— Z Polski taki jeden, co go krwa­
wym przezwali! . . . Żywa tragiko­
media! A jak jeszcze im wody sodowej 
zabrakło, to myślałam, że pękną ze 
śmiechu!

— Jakiej wody sodowej znowu?
— No, zwyczajnej “club sody”! 

Nie wie pan, co to jest woda sodowa?
— Wiem, ale mnie nie chodzi o 

wodę sodową tylko o program!
— To przecież mówię panu, że nie­

możliwie śmieszny!
— Ale ja chciałbym znać bliższe 

szczegóły!
— Szczegóły,.to pan musi osobiście 

zobaczyć! Jeszcze w tę niedzielę gra­
ją!

I jak pan zobaczy Oleńską jak ze 
strażakami i “ticzerami” się ugania, 
to też pana kolki złapią, jak mnie 
złapali! A ten Jerke z rewolwerem, 
a ten Wicik z gondolą, a ten Szep- 
tun....

— Chyba Szepett....
— Właśnie mówię — ten Szepett z 

harmoszką jak licytację przeprowa­
dza! A ta Mroczkowska, co bez żarcia 
żyć nie może jak Kożuchowska bez 
koguta! No, mówię panu, paczkę kli- 
neksów zużyłam, tak się śmiałam!

— A tańce jakieś są?
— Co za pytanie?! Nie tylko tańce 

ale na same kostiumy też warto po­
patrzeć! Zwłaszcza ten ułan mi do gu­
stu przypadł!

— Który ułan?
— Dobrzański Antoni! Jak świeca, 

mówię panu! Zresztą więcej panu nie 
powiem! Idź pan w niedzielę, to sam 
się pan przekona!

— Jak pani tak zachwala, to chyba 
się wybiorę....

— No, to się spotkamy, bo ja idę 
drugi raz!!!

ZPWP Uczci 
Zmarłych Przywódców 

Polskiego Ruchu Ludowego
Związek Przyjaciół Wsi Polskiej co 

roku o tej porze w godny sposób 
oddawał hołd zmarłym przywódcom 
Polskiego Ruchu Ludowego, którzy 
poświęcili swoje życie dla dobra i 
w obrońie tych, jak się wyraził Ta­
deusz Kościuszko co “żywią i bronią,” 
tj. chłopa.

W tym roku ZPWP uczci pamięć 
zmarłych Przywódców już w najbliż­
szą niedzielę, tj. 23 listopada. O godz. 
11 rano w kaplicy OO. Jezuitów, przy 
4105 N. Avers zostanie odprawiona 
Msza św. w intencji Zmarłych 
przywódców Polskiego Ruchu Ludo­
wego, z okolicznościowym kazaniem, 
zaś po nabożeństwie w dolnej sali 
nastąpi “Spotkanie Koleżeńskie” z 
poczęstunkiem, podczas którego wy­
konany zostanie krótki program.

Zarząd ZPWP prosi o udział człon­
ków oraz sympatyków.

Bolesław Krakowski — prezes- Ta-
Jan Borowski deusz Wojnar — sekr.
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ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ą Ann 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE V 
(Kosztowała poprzednio $2.50) “■

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, HI. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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Schmidtem, a nieco później z prezy- 
dentem-elektem, Ronaldem Reaga­
nem. Prezydent spotyka się ze swymi 
doradcami, aby ustalić, którą z przed­
stawionych przez niego propozycji 
ustawodawczych chcialby wprowadzić 
w życie przed odejściem z Białego 
Domu. Podejmuje on również decyzje 
związane z przeprowadzką do prywat­
nego domu. Po wyjeździe z Washing- 
tonu prez. Carter zamierza zająć się 
pisaniem wspomnień z lat swej prezy­
dentury.

Dziecko udusiło się w momencie, 
kiedy jego starszy braciszek usiadł 
na nim. Ponieważ goście będący na 
przyjęciu mieli sprzeczkę, nikt nie 
zorientował się w niebezpieczeństwie.

Matka niemowlęcia została oskar­
żona o zaniedbywanie dziecka i nie­
odpowiednie zachowanie się.

Autorki wspominają również o rozpo­
częciu specjalnej akcji mającej na 
celu nie tylko zachęcenie młodzieży 
do podejmowania zawodu inżyniera, 
ale równocześnie finansowaniu rozbu­
dowy urządzeń służących do nauczania 
przyszłych inżynierów. Wiadomo już, 
że jedna z firm znajdujących się w 
Kalifornii, zdając sobie sprawę z tego, 
jak wielkie będzie zapotrzebowanie 
na wykwalifikęwanych specjalistów 
z zakresu produkcji sztucznych paliw, 
już dziś ufundowała prawie 2000 sty­
pendiów na ogólną sumę przekracza­
jącą 300 tys. doi. Inne firmy robią to 
samo, licząc się z tym, że musza 
pomóc w przygotowaniu dla siebie 
przyszłych twórców.

Jak z powyższych rozważań wynika, 
jeden z najtrudniejszych zawodów 
należeć będzie nie tylko do najlepiej 
płatnych ale do najpotrzebniejszych 
w kraju.

to zrobić, niech ich Bóg błogosławi.”
Izba stanowczo opowiedziała się 

przeciwko propozycji przekazania 
prezydentowi prawa do utrzymywa­
nia Kongresu przed przekraczaniem 
pułapu budżetowego co w praktyce 
oznaczałoby, że prezydent mógłby 
wstrzymać fundusze przyznane przez 
Kongres na dany program.

Propozycję tę odrzucono większo­
ścią 232 głosów przeciwko 154. Budżet 
został zaaprobowany stosunkiem gło­
sów 203-191.

Jedynie dwóch republikanów — 
John B. Anderson z Illinois i Charles 
F. Dougherty głosowała za budżetem.

Tymczasem Senat odrzucił propo­
zycje poprawki wniesionej przez sen. 
Williama Pfoxmire (D.-Wis.), która 
mogłaby przynieść balans wydatków 
i dochodów. Również wczoraj Biały 
Dom dał do zrozumienia, że prez. 
Carter może postawić weto przeciw 
$9-miliardowej ustawie, która zawie­
ra poprawkę zabraniająca stawiania 
dystryktów szkolnych odmawiają­
cych wprowadzenia programu prze­
wożenia uczniów opracowanego w ce­
lu zniesienia desegregacji w szkołach, 
przed odpowiedzialnością karną.

Ray Jenkins, specjalny asystent 
Cartera powiedział, że prezydent mo­
że poszukiwać roz'"iązania tej sprawy 
w sądzie.

samochód najechał “van”. Pasażerka 
wozu osobowego i kierowca “vana” 
zostali ranni. Stan ich zdrowia jest 
zadawalający.

Charles Silagy, oczekujący na wy­
konanie wyroku śmierci, na jaki zo­
stał skazany za zamordowanie swej 
narzeczonej i jej matki, zwrócił się 
do Najwyższego Sądu stanu Illinois 
z niezwykłą prośbą: “wypuśćcie mnie 
na wolność, albo zabijcie.”

Silgay miał umrzeć na krześle elek­
trycznym 7 listopada, ale w myśl 
prawa, wykonanie wyroku odroczono 
do czasu decyzji w tej sprawie Sądu 
Najwyższego. Jest to procedura zaw­
sze praktykowana w wypadkach wy­
roków śmierci, że skazaniec ma prawo 
odwołania się do wyższych instancji 
sądowych.

Sąd Najwyższy zwleka jednak z 
wydaniem orzeczenia w tej sprawie.

Zdaniem skazańca przetrzymywanie 
go w celi śmierci, bez wyznaczenia 
daty wykonania wyroku jest rodzajem 
kary nieludzkiej, niepotrzebnym znę­
caniem się nad ludźmi.

Obecnie, po otrzymaniu żądania 
skazańca Sąd Najwyższy odrzucił 
jego prośbę stwierdzając, że będzie 
on musiał zaczekać na orzeczenie 

Breżniew Uderza 
w Ton Pojednania

Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew 
po raz pierwszy wypowiedział się 
oficjalnie, a mianowicie w przemó­
wieniu wygłoszonym na bankiecie wy­
danym na cześć mozambickiego pre­
zydenta Samora Machela, na temat 
amerykańskich wyborów prezyden­
ckich i pod adresem zwycięzcy — 
Ronalda Reagana skierował poje­
dnawczą ofertę.

Breżniew powiedział, żejjrezydent- 
elekt może wycofać wszystkie ostre 
wypowiedzi kampanijne — i swoje 
i swoich popleczników i swoich rywa­
li, oraz zapewnił że wszystkie kon­
struktywne oświadczenia nowego 
rządu odnośnie stosunków sowiecko- 
amerykańskich i palących proble­
mów światowych “wywołują po na­
szej stronie pozytywną reakcję.”

Wypowiedź Breżniewa pokrywa się 
z nadziejami Kremla, że “powstanie 
różnica pomiędzy wypowiedziami 
Reagana-kandydata i Reagana- 
prezydenta.”

Największe zaniepokojenie przy­
wództwa sowieckiego obudziło pro­
gramowe założenie republikanów, 
sformułowane w czasie kampanii, że 
Stany Zjednoczone muszą w dziedzi­
nie militarnej zająć niekwestionowa­
ną pozycję numer jeden. Znacznie 
mniejszy niepokój budziło krytyczne 
nastawienie Reagana do traktatu 
SALT II.

Uduszone Na Przyjęciu
W czasie prywatnego przyjęcia w 

jednym z mieszkań przy 1815 W. Mon­
roe, zupełnie przypadkowo uduszone 
zostało 8-mio miesięczne niemowlę.

rzeczywistości w ramiona komuniz­
mu”. “Bez względu na to, jak potrzeb­
ne są ideały i cele, utopijna” magiczna 
formuła” doprowadzi nas do nikąd, 
ponieważ z reguły towarzyszy jej siła 
totalitaryzmu lub niszczycielskie 
stosowanie gwałtu”.

I w tym kazaniu Papież potępił ter­
roryzm i wspomniał “przed Bogiem” 
ofiary wrześniowego zamachu w tym 
parku.

Dziś Ojciec św., powraca do Waty­
kanu.

Oszust Finansowy
Otrzymał Rozkaz 

Wyjazdu z W. Bahama 
Nassau, Wyspy Bahama (UPI) — 

Finansista Robert Vesco, wielokrot­
nie oskarżany i poszukiwany za niele­
galne inwestycje i praktyki handlowe 
skrył się przed amerykańską spra­
wiedliwością na Wyspach Bahama.

W ostatnim tygodniu otrzymał on 
rozkaz opuszczenia wysp przed 11 
grudniem.

44-letni Vesco, który zrzekł się w 
1978 roku obywatelstwa US i utrzy­
mywał, że jest obywatelem Włoch 
będzie zmuszony do poszukiwania so­
bie nowego miejsca zamieszkania, po­
nieważ władze Wysp Bahama oświad­
czyły, że jeśli nie wejdzie on dobro­
wolnie, deportują go.

W 1972 roku Vesco opuścił Stany 
Zjednoczone unikając odpowiedzial­
ności karnej za oszukańcze manipu­
lacje finansowe. Do kwietnia 1978 ro­
ku przebywał na Kostaryce, którą 
musiał opuścić kiedy nowy rząd dał 
mu do zrozumienia, że nie życzy jego 
obecności w tym kraju.

W ostatnich miesiącach Vesco po­
wiedział, że oferował przedstawicie­
lom Białego Domu $10 min w zamian 
za wyczyszczenie jego prawnych pro­
blemów w US. Doniósł on także, że 
Billy Carter otrzymał od Libyjczyków 
$220,000 dzięki jego interwencji i 
wpływom.

wicie o znalezienie miejsca dla tych 
wszystkich, którzy obecnie decydują 
się o podjęcie studiów technicznych. 
Jest ich bardzo wielu, a uczelnie nie 
mogą nadążyć nie tylko w przyjmo­
waniu i wyszukiwaniu odpowiedniej 
kadry profesorskiej, ale również w 
nastarczeniu odpowiednich pomieszczeń 
laboratoryjnych, pracowni ćwiczenio­
wych itp.

Wiadomo obecnie, że przynajmniej 
2000 wolnych posad na wyższych uczel­
niach czeka na przyszłych wykładow­
ców specjalności technicznych. Trudno 
je będzie obsadzić, ponieważ jak już 
wspomiano wynagrodzenie za pracę 
na uczelni jest znacznie niższe niż to 
jakie mogą otrzymać specjaliści w 
przemyśle.

Profesorowie wykładający obecnie 
na uczelniach technicznych żalą się 
również na trudności w pracy, ponie­
waż na wykładach, których powinno 
słuchać jedynie 50 studentów, znajduje 
się ich 400. Jakże więc ucżyć w takich 
warunkach?

Pomimo atrakcyjności posad w 
przemyśle, wielu inżynierów wybiera 
jednak prace pedagogiczne rezygnując 
z dodatkowych pieniędzy na rzecz 
większej swobody wyboru punktu za­
interesowania, szukania nowych ro­
związań w dziedzinie, która ich naj­
bardziej interesuje. Zdaniem wielu, 
niedobór finansowy wyrównują sobie 
przez pracę jako doradcy techniczni 
przemysłu W okresie przerwy waka­
cyjnej.

Z powyższych szczegółów wynika, 
jak twierdzą autorki artykułu oma­
wiającego ten temat, Elizabeth Peer i 
Lucy Howard, (Newsweek, 17 listo­
pada), że w rzeczywistości, ta wymiana 
i wzajemne uzupełnianie się pomiędzy 
uczelniami a zakładami przemysło­
wymi, wyjdzie na korzyść przyszłych 
inżynierów, ponieważ otrzymają oni 
informacje od osób, które znają za-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
upicie się zmysłowością, upicie się 
złudzeniami, upicie się brutalnością”. 

Papież poruszył także problem nie­
omylności papieskiej, szczególnie 
atakowany przez teologa szwajcar­
skiego, Hansa Kuehga, stwierdzając, 
że jest ona kluczem umożliwiającym 
poznanie wiary i głoszenia prawdy, 
kluczem do życia i postępowania wier­
nych.

“Jeśli ktoś chce wstrząsnąć lub 
zniszczyć tę zasadniczą podstawę — 
doprowadzi do rozbicia elementów 
prawdy naszej wiary” — powiedział 
Ojciec św., a tym powiedzeniem dał 
odpowiedź liberalnym teologom 

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Żonie Irenie, oraz córce w Polsce składamy serdeczne wyrazy współ­

czucia.
Pożegnanie odbędzie się w czwartek, dnia 20-go listopada, o godzinie 

7:30 wieczór w kaplicy zakładu pogrzebowego Fortuna, 4401 S. Kedzie Ave.
KOŁO BYŁYCH ŻOŁNIERZY

5-TEJ KRESOWEJ DYWIZJI PIECHOTY

Antoni Uczkoronis
STARSZY SIERŻANT WOJSK POLSKICH,

Uczestnik Kampanii Włoskiej i bitwy o Monte Cassino, odznaczony 
Krzyżem Walecznych, oraż orderami i medalami polskimi i angielskimi, 
długoletni członek Koła 5-ej K.D.P. w Chicago — zmarł dnia 17-go listo-’ 
pada, 1980 roku.

ry napewno uzna ją za niezgodną z 
konstytucją.

Prez. Carter zajęty jest obecnie 
przygotowaniem pożegnalnego prze­
mówienia, które wygłosi przed Kon­
gresem w dniu 6 stycznia.

W czwartek czeka go spotkanie z 
kanclerzem Niemiec Zach. Helmutem

Czy Iran 
Wysunie Nowe 

Warunki?
Teheran (UPI) — Ali Novari, pre­

zes Irańskiego Banku Centralnego i 
członek parlamentarnej komisji “zaj­
mującej się” problemem zakładni­
ków amerykańskich już 382 dni wię­
zionych przez pomyleńców islam­
skich, dał do zrozumienia, że Teheran 
może wysunąć dalsze warunki, od 
których uzależni zwolnienie zakładni­
ków, oraz zasygnalizować, że może 
to być proces bardzo długi.

Opinię jego podzielają inni dygnita­
rze irańscy, którzy głoszą, że akcep­
tacja przez Stany Zjednoczone czte­
rech warunków już wysuniętych 
przez Teheran stanowić będzie “za­
ledwie minimum,” i że odrzucenie 
tych warunków “doprowadzi do nowej 
gorączki ekstremistów.”

Tymczasem z Iranu nadeszła wia­
domość, podana przez dziennik “The 
Washington Post,” ze obecnie sprawa 
zakładników jest w gestii premiera 
Mohammada Ali Rajai, a nie Majlis, 
czyli Parlamentu. Wspomniany 
dziennik twierdzi, że Rajai ani nie 
przyjmie, ani nie odrzuci odpowiedzi 
amerykańskiej, dostarczonej przez 
pośrednika algierskiego, ale nastawi 

" cały problem na . . . dalsze roko­
wania.

Novari, który jest totumfackim pre­
zydenta Bani-Sądra, ciekawy.jest “na 
jakie koncesje” przygotowani są 
Amerykanie w dążeniu do uwolnienia 
zakładników. Dodał on, że “osobi­
ście” jest przekonany, że Stany Zje­
dnoczone i Iran są bardzo daleko od 

.(•jakiegokolwiek porozumienia.

KAIR. — Samolot transportowy US, C-5A Galaxy wylądował 
na lotnisku pod Kairem przewożąc oddziały amerykańskie, które 
biorą udział we wspólnych mąnewrach z armią egipską.

prośbę o przywrócenie Kuengowi 
prawa do nauczania w seminariach 
duchownych i do przemawiania w 
imieniu Kościoła katolickiego.

Z Altoetting Papież przybył pocią­
giem do Monachium. Setki tysięcy 
rozentuzjazmowanych Bawarczyków, 
wielu ubranych w stroje ludowe, głoś­
no i serdecznie witało Ojca św., gdy 
przejeżdżał samochodem z dworca 
kolejowego do Theresienwiese i słyn­
nego monachijskiego parku wsławio­
nego dorocznym festiwalem October- 
fest. Tego samego parku, który w koń­
cu września był widownią terrorys­
tycznego ataku noe-nazistów. W ataku 
tym zginęło od bomby 13 osób, 204 zos­
tało rannych.

Przed złoto-czerwonym ołtarzem 
wzniesionym w tym parku, Papież 
odprawił nabożeństwo, w którym 
uczestniczyło pół miliona wiernych, 
oraz wygłosił kazanie podejmując 
raz jeszcze zagadnienia moralności i

Doradcy prawni prezydenta poin- 
foromowali go, że sprawa wyżej 
wymienionej poprawki z pewnością ? zaćhodniMńemieckim, którzy wnieśli 

Policja Przesłuchuje Podejrzanego najdzie się w sądzie federalnym, k(o-
1 r rvnanpwnn n-znn ip za nipztfnnna z

o Potrójne Morderstwo
Policja prowadzi przesłuchania 

mężczyzny w związku ze zbrodnią 
dokonaną w poniedziałek w mieszka- J 
niu przy 6949 S. Wentworth Ave.

Dwie młode kobiety i mężczyzna 
znalezieni zostali przez matkę jednej 
z ofiar z poderżniętymi gardłami.

Jak zeznała Lucille Banks, jej córka 
Diana, 20 i ich kuzyn Thomas B. Jack­
son, 27 zajmowali mieszkanie na górze 
dwurodzinnego domu. Nocowała u nich 
kuzynka z Detroit, 18-letnia Amelia 
Enne See. Pani Banks po powrocie 
z pracy w poniedziałek zastała całą 
trójkę zamordowaną. Powiedziała, że 
były narzeczony 18-letniej See odgra­
żał się, że ją zamorduje za to, że z nim 
zerwała.

Policja zatrzymała podejrzanego i 
prowadzi przesłuchania.

Izba Niższa 
Zatwierdza Budżet 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej ) 
z inflacji.

Prezydent-elekt wielokrotnie 
oświadczał, że jest w stanie ograni­
czyć o 2% wydatki agencji federal­
nych bez niekorzystnego wpływu na 
istniejące programy, jedynie poprzez 
wyeliminowanie defraudacji, marno­
wania funduszy i nadmiernie rozbu­
dowany personel,” powiedział przewo­
dniczący Komitetu Budżetowego Izby 
Niższej Robert N. Giaimo (D.-Conn.), 
dodając: “Nie mamy nic przeciwko 
temu. Jeśli republikanie są w stanie

Organizacje 
Murzyńskie 
Naciskają

Washington (UPI) — Przywódcy 
organizacji murzyńskich wywierają 
presję na prez. Cartera domagając 
się aby postawił weto przeciw ustawie 
o przyznaniu funduszów na wydatki 
departamentów stanu, handlu i spra­
wiedliwości, która zawiera również 
poprawkę opracowaną w celu zniesie­
nia segregacji rasowej, a zabraniającą 
wnoszenia oskarżeń do sądu przeciw­
ko dystryktom szkolnym, które nie 
przestrzegają programu przewożenia 
kolorowych dzieci do szkół w białych 
dzielnicach.

Księgowi? -r mogą obejść, obecnie nymi, które wykonywać będą nie tylko 
olbrzymie; zapotrzebowanie jest na obliczenia, ale również projektować 
wykwalifikowanych inżynierów, po;" rozwiązania techniczne danego przed- 
mimo, że każdego roku kończy wyższe; sięwzięcia. Muszą więc podążać za 
uczelnie podwójna ich liczba. Wzrosły zapotrzebowaniem.
też znacznie-liczby studeńtow specja- Istnieje jeszcze jeden bardzo po- 
lizujących się w.tym‘starym jak świat ważny problem, którem muszą zaradzić 
zawodzie. Podobno zapotrzebowanie , uczelnie techniczne. Chodzi tu miano- 
na inżynierów . jest' tak wielkie, że 
agenci poszczególnych firm na pół 
roku przed uzyskaniem przez poten­
cjalnych kandydatów dyplomów inży­
nieryjnych, ofiarowują im zatrudnienie 
za wynagrodzeniem dotąd niespoty­
kanym, bo osiągającym nawet $24,000 
rocznie.

Dobra to sytuacja dla obecnych i 
przyszłych inżynierów, ale ma też i 
swe złe strony. Przez natychmiastowe 
“wyłapywanie” młodego narybku, 
instytucje przemysłowe zniechęcają 
młodych inżynierów do pracy nauko­
wej, stąd ewentualność poważnych 
braków w kadrze profesorskiej. Mało, 
wielu profesorów decyduje się na 
porzucenie swego zajęcia, aby w prze­
myśle zarobić dużo więcej. Stąd pow- 
staje groźba braku kadry, która będzie 
mogła przygotowywać przyszłych in­
żynierów, a jest pewne, że potrzeba 
ich będzie stale coraz więcej.

Niecałe dziesięć lat temu na skutek 
poważnych redukcji w wydatkach na 
zbrojenie, wielu inżynierów znalazło 
się bez pracy, a co za tym idzie, wielu 
ewentualnych kandydatów do tego za­
wodu zdecydowało wybrać inny kie­
runek studiów. Obecnie sytuacja uległa 
zupełnej zmianie.

Kształcąc jednak przyszłych inży­
nierów wyższe uczelnie techniczne 
napotykają na wiele komplikacji spo­
wodowanych szczególnie stale wzra­
stającymi wymaganiami, co do zasobu 
wiedzy jaką przyszli inżynierowie 
muszą posiadać. Wiadomo bowiem, 
że najwięcej potrzebnych jest specja­
listów, którzy mogliby zająć się po­
szukiwaniami rozwiązań zastąpienia 
nafty paliwem syntetycznym. Potrzeba 
więc specjalistów, którzy potrafią 
przemyśleć ewentualność-wykorzy­
stania węgla czy też produktów rolnych. 
Stąd, największe zapotrzebowanie na 
inżynierów znających chemię, me­
chanikę i elektyczność.

uic uv ubuuum, , 5 KWiele poważnych uczelni technicz- równo stronę naukową jak i praktyczną 
tę młodzież przed złudą “ucieczki od nych takich jak np. MIT, Stanford ćży swego źaWodu.

■ inńe, zwraca szczególną uwagę ńa ----------
przygotowanie specjalistów, którzy 
potrafią posługiwać się mózgami ele­
ktronowymi, popularnie zanymi pod 
nazwą komputery. Wychodzą one bo­
wiem z założenia, że przyszły inżynier 
będzie musiał posługiwać się nowo­
czesnymi urządzeniami elektronicz-

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, teść mój, dziaduś mój i wuj 

nasz.sp. Antoni Uczkoronis
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

Członek 5-ej Dywizji Kresowej, Żołnierz Walczący pod Monte Cassino, 
po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 17-go listopada 1980 roku, o godzinie 11:05 wieczorem 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21-go listopada, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła 
św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Irena (z domu Puzielewicz, żona; Alicja (Zdzisław) Morawscy, 
córka i zięć w Polsce; Dorota, wnuczka; Philip (Donna) Kwilas, bra­
tanek z żoną i rodziną; Roman (Mary) Białek, przyjaciele; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3—7781.
(19-20)

Wzrasta Zapotrzebowanie 
Na Inżynierów

Wypadek Na Drodze
Edward D. Ondo z Markham został 

zabity na drodze Indiana Hwy., w 
pobliżu Oak Forest, kiedy próbował 
wypchnąć na szosę swój unierucho­
miony^ samochód. J tyłu nai pchany ^duJ^d’ "y ™ ^oment^ 

wał tego orzeczenia. Sąd nie zgodził 
się również ze skazańcem jeśli chodzi 
o zwolnienie adwokatów którzy go 
reprezentowali.

Zabijcie Mnie,
Albo Wypuśćcie Na Wolność 

Domaga Się Skazany Na Karę Śmierci
Należy tu przypomnieć, że wpraw­

dzie kara śmierci zgodna jest z ko­
deksem karnym stanu Illinois, ostatnia 
egzekucja odbyła się jeszcze w 1962 r.

Panuje przekonanie, że najprawdo­
podobniej Sąd Najwyższy Illinois nie 
pozwoli na śmierć skazańca, co będzie 
oznaczało jeszcze jeden przewód są­
dowy w celu ustalenia innego wy­
miaru kary za jego przestępstwo.

Eksplerci twierdzą również, że 
“milczenie” Sądu Najwyższego w 
sprawie żądań skazańca spowodowane 
jest przepisami, które wyraźnie stwier­
dzają, że winny przestępstwa nie ma 
prawa decydować o karze na jaką ma 
być skazany.

Adwokat skazańca Daniel Yuhas 
stwierdził, że klient jego nie powinien 
aż tak bardzo przeżywać faktu, że 
pomimo wyznaczonego dnia egzekucji 
nie podjęto w jego sprawie żadnej 
decyzji, ponieważ przebywając w 
więziennym bloku wśród innych ska­
zańców, powinien wiedzieć o tym, że 
wielu jego sąsiadów, którzy mieli 
umrzeć na długo przed nim, stale 
jeszcze oczekuje na decyzję w ich 
sprawach.

Jest to normalna procedura sądow­
nicza praktykowana nie tylko w na­
szym stanie.

Papież Kończy 
Wizytę w NRF

zagadnienia polityczne. “Nie jeden 
młody człowiek, tu, w waszym kraju, 
przechodzi proces niszczenia swego 
wnętrza, zamykając się w sobie z 
pomocą alkoholu i narkotyków .. . 
Często jest to rezultatem trwogi i 
rozpaczy, ale często jest także łaknie­
niem przyjemności, brakiem ascetyz­
mu albo nieodpowiedzialną ciekawoś­
cią, albo chęcią “wypróbowania” 
wszystkiego choć raz . . . to zamyka­
nie się w sobie może doprowadzić 
także do pseudo-religijnego sekciars­
twa, które obraża wasz idealizm i 
wasz entuzjazm i pozbawia was wol­
ności myśli i sumienia”.

W kazaniu tym, skierowanym głów­
nie do młodzieży, Papież przestrzegł

■ T « z
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Nosy Wielbłądów
Znana jest wszystkim przysłowiowa 

złośliwość wielbłądów. Podobno po­
trafią one, gdy złe, kopnąć właścicie­
la, a czasami nawet go opluć. Pomimo 
jednak swego przykrego usposobienia 
cenione są bardzo nie tylko jako zwie­
rzęta, które przenoszą ludzi z miejsca 
na miejsce, ale szczególnie za to, 
że posiadają bardzo rzadką zaletę, 
utrzymywania w swym organizmie 
wody. Organizm wielbłądów tak do­
skonale przystosowany jest do szale­
nie wysokich temperatur pustynnych, 
że w wielu wypadkach ratuje on życie 
spragnionym podróżnym.

Otóż nie tak dawno odkryto jeszcze 
jeden bardzo ciekawy szczegół doty­
czący możliwości “konserwacji” wil­
goci w organiźmie wielbłąda. Otóż 
przekonano się, że wodę magazynuje 
nie tylko w swej krwi, ale potrafi 
ją oszczędzać w czasie oddychania.

Fiziolog izraelski przeprowadzając 
doświadczenia wytrzymałości wiel­
błądów zauważył, że nawet w czasie 
oddychania, wydzielające się z noz­
drzy wielbłąda powietrze stawało się 
tym bardziej suche, im dłużej stał on 
na straszliwym putynnym upale, bez 
kropli wody. Dopiero później, po prze­
prowadzeniu sekcji zwłok zdechłych 
wielbłądów, zupełnie gdzie indziej, 
stwierdzono, że nos tego zwierzęcia 
zbudowany jest w sposób wielkiego 
filtra, który zatrzymuje w sobie wodę 
znajdującą się w wydychanym po­
wietrzu.

Okazuje się więc, że u wielbłądów 
“najmądrzejsze” są prawdopodobnie 
właśnie ich nosy.

Złodziej Popełnia 
Samobójstwo

Złodziej, którego osaczono w sklepie, 
zamiast pozwolić się aresztować po­
licji zabił się.

Nie zdołano jeszcze stwierdzić toż­
samości samobójcy. Wiadomo jednak, 
że policjanci przybyli do sklepu na 
południowej stronie miasta na skutek 
alarmu, który został przypadkowo 
włączony przez złodzieja usiłującego 
okraść sklep. W momencie, gdy funk­
cjonariusze policji osaczyli niedoszłe­
go złodzieja, powiedział on że woli 
umrzeć niż powrócić do więzienia 
i strzelił sobie w głbwę.

For a New Baby

7406 W

You couldn't give baby a nicer 
gift than this downy-soft set.

Easy! Crochet jacket of baby 
yarn all in one piece from the 
neck down to wear now and for 
spring days to come. Pat. 7406: 
directions for jacket, cap, booties, 
mittens, infant-to-6 mos. size. 

$1.75 for each pattern-. Add 504 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE­
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in ’great variety of crafts. 
3 free pattern^ inside. Send $1.00 
132-Quilt Originals......$L50 
131-Add a Block Quilts.. $1.50. 
130-SweatersSjzes 38 56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers. $1.50 
128-Patchwork Quilts... $1.50 
127-Afghans 'n' Doilies.. $1.50 
126-Crafty Flowers.. . . . . . $1.50
125-Petaj'Quilts. . . . . . . . . . . $1.50
124-Gifts’ ’n’ Ortiaments. $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.5O 
122-Stuff ’n’Puff Quilts . $1.50 
121-Pillow Show-Offs... $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet. . . . . . . . $1.50
118-Crochet with Squares. $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts... $1.50 
115-Rlpple Crochet. . . . . . . . $1.50
114-Complete Afghans.. $1.50 
112 Prize Afghans. . . . . . . . . $1.50
107-lnstant Sewing. . . . . . . . $1.50
105-lnstant Crochet. . . . . . $1.50
102-Museum Quilts. . . . . . $1.50
101-Quilt Collection. . . . . . $1.50
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ZAGINĄŁ paszport na nazwisko Jerzy 
Safian #PB 185080. Za zwrot paszportu 
nagroda. Proszę o kontakt telf. 227-1566

POTRZEBA 
MŁODYCH 
KOBIET

Mr. Rose
Midway Airport 
581-5300
Mr. Peacock 
Glen Ellyn 
469-8500

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

MAN FOR CLERICAL 
& LIGHT CLEANING JOB 

Hours: 12 Noon — 8 P.M.
Must read & write English. 
Call Don Schilf 661-1740

NIEUMEBLOWANE - ogrzewane 3 
pokoje do wynajęcia................772-5544

FIZYKA - TEORETYKA 
do kilku konsultacji z zakresu prądów 
stałych, magnetycznych, elektrostaty- 
ki i promieniowania — poszukuję. 
Warunki do uzgodnienia.

Tel. 777-5030

SPRZEDAM piękne futro — łapki 
karakułowe................................637-8399

OFFICE CLEANING 5 days a week.
Wheeling..............................    537-8998

Mr. Williams 
Oaklawn 
425-7800
Mr. Steadman 
Chicago Heights 
756-0300

Z DUŻYM doświadczeniem Kucharka 
poszukuje prace w Restauracji. 453-2909. 

Dzwonić od 4 — 8.

O.D. AND I.D. 
GRINDING MACHINE 

OPERATOR
MUST HAVE EXPERIENCE 

656-1826

AUTOMOTIVE REPAIRS
Very low rates on all jobs. Special 
on tune-ups & brakes. Tune-up 8 cylin­
der — $34.95. 6 cylinders —$24.95. 
4 cylinders — $19.95. Disc brakes — 
$39.95. Regular brakes — 34.95. 
Brakes all around — $69.95. Parts 
included on all jobs.

278-5046

Tylko Doświadczeni, 
Bez Lęku Przestrzeni, 
Do Zakładania Rynien 
i Prac Aluminiowych. 

Praca Na Akord 
Dzwonić 583-1605 — Staszek

CHCESZ ZAMIENIĆ WYGLĄD 
SWEGO MIESZKANIA 

JESZCZE PRZED ŚWIĘTAMI? 
Malowanie, zakładanie kafelków, 
drobne roboty elektryczne i inne. 

Dzwoń do fachowca z Polski. 
725-5706 po 6.

ŁAZIENKI, KUCHNIE 
BASEMENTY PRZERABIAM 

NA NOWOCZESNE 
Tanio, Szybko. 

GWARANTOWANA ROBOTA. 
342-5961 — po 6-ej wieczorem.

LICENCJOWANY Elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwaran­
cją i po konkurencyjnych cenach. 

725-0188

WAITER OR WAITRESS
Part time. Lunch & dinner shift. 

Apply In Person. 
HENRICI’S RESTAURANT 

340 East Ohio

SHIPPING MANAGER
Must be experienced in packing 
—U.P.S. and processing orders. 
Challenging position for hard 
worker, good in dealing with 
public. Top wages.

973-7070

POTRZEBA
KRAWCA Z PRAKTYKĄ

DO SZYCIA KOŻUCHÓW
TEL.: 384-8208

NASPRZEDAŻ 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

2 szóstki. Murowany dom. Garaż na 2 
auta. Natychmiast do objęcia.

4330 N. Troy 
625-2237

OFFICE GIRL
Must know invoicing, correspon­
dence, filing and general office 
skills. Top wages.

CALLROZ 973-7070

Complete Building Repairs
Renovations—Maintenance 

Qualified and Equipped to Per­
form all your work in accordance 
with Highest Professional Stand­
ards and using the Finest Avail­
able Materials.
“DO IT ONCE — DO IT RIGHT 

DO IT NOW” 
Ask for George

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage Ave. " 278-1525 
Serving Chicagoland Since 1951

STEAM TABLE COOK
Must speak English. $3.75 to start.

Tick Dining Daily Center 
Lower level. Mr. Voss 
Randolph & Dearborn

KELNERKA- 
WYDAWANIE ŻYWNOŚCI 

W Kosher Catering 
Musi mówić po angielsku. Praca od 3 — 
8 po południu. Od niedzieli do czwartku. 

Dzwonić w języku angielskim 
i pytać o Jack.

973-4355

AUTO MECHANIC
Experienced w/ imported cars. Must 
have own tools. Must speak English. 

5407 N. BROADWAY 
728-2301

$115,000 OR BEST OFFER 
CASH OR CONTRACT

3,000 sq. ft. tri-level with 6 brdms., 3 
acres, with Ingolpool, also zoned for 
business. Near medical center. Rollins 
Rd. & Round Lake Beach.

546-4159

ADWOKAT
STANLEY C. CZAJA

SPRAWY: 
Rozwodowe Realnościowe 

7215W.Touhy 4340 N. Milwaukee 
867-7690 6854771

Dachy — Obicia — Benton 
Fugowanie - Rynny 

Okna Sztormowe — Daszki 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

HIS HOME 
IMPROVEMENT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

SHEET METAL WORKER w/strong 
background in job shop operations. 
Must know layout and operation of 
fabricating machinery. Work with 18 
to 10 gauge metals in mild steel, alu­
minum and stainless steel.

MARCHES MFG. INC.
7051 Barry St. • Rosemont, IL 

297-6873

Poszukujemy Doświadczonego

TOKARZA
do robót Precyzyjnych.

Dzwonić 784-7161

Mr. Reynolds 
Lakeshore Dr. 
787-4700
Mr. Morgan 
Palatine

OSOBA DO SPRZĄTANIA 
BIUR

Part time 3 dni w tygodniu ranne 
godziny. Dzwonić w języku angielskim 

i pytać o Mike.
826-4810

WHOLESALER-IMPORTER
Needs Polish/English speaking 
individual for sales—office work. 
Must know all office procedures 
and be able to answer the phone 
well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. 
Sales—up to $25,000 a year. Of­
fice—up to $300.00/week.

973-7070

DO WYNAJĘCIA
Ładne 4-pokojowe mieszkanie pnr. 

2533 W. WALTON UL.
Tel. 486-3741

DOŚWIADCZONY 
MECHANIK 

Amerykańskich i Europejskich 
Samochodach.

Dobre Warunki Pracy
i Dobre Wynagrodzenie 

588-1105

POTRZEBNY KUCHARZ 
DO KAFETERII 

Stała praca. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Angielski niekonieczny. Po 
więcej informacji dzwonić w języku 
angielskim i pytać o Jack.

9734355

ATRAKCYJNA I TANIA

WYCIECZKA 
NA FLORYDĘ 
/Va Thanksgiving Day 

Tel.: 725-5035

Men/Women
$30,000

High Income Career Opportunity

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

. Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

POSIADAMY PRĄCE 
FICZYCZNE LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W, TOUHY - 631-8878

TOOLROOM

DRILL & REAMER 
FORM GRINDER & 
BACK—OFF MAN

Precision Twist Drill, a leading twist 
drill manufacturer, has an opening 
for an individual experienced in cut­
ting tool modifcation. Position involves 
step & suland drill finishing including 
grinding, back-off & web modifica­
tions. We offer excellent wages & com­
prehensive benefit program. Inter­
ested inividuals send resume or call: 

JOHN COGAN
PRECISION TWIST DRILL 

301 INDUSTRIAL AVE. 
CRYSTAL LAKE, IL. 60014 

(815) 459-2040
Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBA 
STOLARZA

Musi znać dobrze pracę w swoim 
zawodzie w zakresie wszelkiego 
rodzaju prac stolarskich. Stała 
Praca. Dobra Zapłata oraz inne 
Świadczenia.

Tel. 647-0660
Rozmówicie się po polsku

GREG OSTROWSKI 
& SON

Heating Craftsman ship in the 
European tradition. Expert, Hon­
est, & Courteous service & Instal­
lations of Boilers, Conversions, 
Furnaces & Piping.

25 Years Experience.
20—30% Fuel savings with our 

Flue & Chimney controlers.
24 Hour Phone. 749-3841

ASCOT SYSTEMS INC.

DESK CLERK
Nights 3-11 P.M. Retirees Welcome! 

MUST HAVE REFERENCES 
DIVISION ST. BATHS 

1916 Division St.
384-9671

PRZYJMUJEMY 
PRZEDMIOTY 

o charakterze upominko­
wym (Cepelia i Desa) do 
sprzedaży komisowej. 
282-3036 lub 631-9616

POLISH SPECIALTY
COOK

Individual to cook Polish Ethnic Foods 
to order.

Such items as:
• Dumplings
• Gołąbki
• Filet La Krakow
• Fish In Jelly
• Czarnina
• Krupnik

Will prepare all foods from taste & 
will measure portions to be served. 
2 years experience, 40 hour per week. 

$246 per week.
PARADISE HALL

Mrs. Władysława Skubisz 
282-7747

CUSTODIAN
40 Hr. Week.

Eves. $4.49/Hr.
School District 95 

Brookfield 
485-0606

MALARZE
Muszą być doświadczeni — przy­
najmniej od 5 do 10 lat doświadczenia. 

Zgłaszać się osobiście. 
PRONTO SERVICES

1745 W. Division

HEAT TREATING
Commerical heat treat desires quali­
fied maintenance and production per­
sonnel. Pay to commensurate w/extra 
experience. Company paid holidays, 
vacation, hospitalization, life insur­
ance and pension plan.

TECH-TREAT INC.
10 Newberry • La Grange 

352-8334

SAFETY SOCKET SCREW CORPORATION
HAS AN IMMEDIATE OPENING FOR:

• BROWN & SHARPE OPERATOR
Set-Up and Operate • Steady Job, Overtime • Must Speak Some English 

Many Benefits Too Numerous To Mention
* TOP PAY FOR TOP MAN * 

CALL: LARRY WILLIAMS 
6501 N. Avondale Ave. • 763-2020

, ■ . ■ 1 

NAPRAWA LODÓWEK
AIR CONDITIONERÓW

I ZAMRAŻACZY DOMOWYCH 
I HANDLOWYCH 

Szybka Obsługa, Niskie Ceny
24 godziny na dobę. Solidna gwarantowana 
robota.
973-5886 • NATE PODOLSKI

DRAFTSMAN
3-5 years in civil and structural draft­
ing. Call Mr. Jauhal at (312) 922-6400. 
GLOBETROTTERS ENGINEERING 

CORP.
1020 S. Wabash 

Suite 802 
Chicago, IL 60605 

Equal Opportunity Employer M/F

Molding Machine Operator 
(Injection Blow Molding) 

Need well trained individual with in-, 
jection molding or blow molding. Ex­
perience of at least 2 years. Silk screen­
ing experience helpful. Leadership abili­
ty necessary. New equipment, AJC. Ex­
cellent wage & fringe benefits.

PLEASE CALL 254-8989 
OR APPLY AT: 

2743 W. 36th Pl. • Chicago

MAID WANTED
To work.,4 days a week from 10 A.M. to 
4 P.M. Must do laundry, and must 
have references.' Good pay.

CALL SHERRI:
944-4245

-- hospital equipment, metal office furniture, and 
home appliances is now accepting applications and holding 
interviews for high paying trades positions. No experience 
required. Individuals must be able to take technical training 
in our field, have drivers license and transportation. Quali­
fied applicant should be able to work independently and 
interface well with Color Teck’s commercial and residential 
clients. 30,000 income range plus comprehensive benefit 
package—up to 4 weeks paid vacation, life, major medical, 
and disability insurance. Interviewing Sunday through 
Firday at the following locations. Call for appointment with 
interviewer nearest you. • 

HOUSEKEEPER 
EXPERIENCED COOK 

References required. 2 adults. Near 
North. Light housework, 6 room apart­
ment. Stay “or go. California for 3 
months. ,
Call Ms. Whitson 761-8800

Tuesday thru Friday

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Work and Live in Beautiful Sunny Southern California 
TERRIFIC OPENINGS FOR:

MOLD MAKERS
Minimum 3 years experience. Up to $13 per hour to start 
depending on experience plus excellent benefits.

STEADY EMPLOYMENT
Please Write or Call TOOLING ENGINEER 213/772-1321

ADAMS BROTHERS PLASTICS 
12519 Cerise Ave. North 

Hawthorne, California 90250

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DZIEWCZĄT
• General Factory Work
• Solderers, Coil Winders 

and Assemblers
Czysta, Lekka Praca 

Dzienna zmiana od godziny 7:00 
rano od godziny 3:30 po południu. 
Stała praca, dobra zapłata i liczne 
świadczenia. Dobre i przyjemne 
warunki pracy.

Zgłoście Się Osobiście Do:

ACE
TRANSFORMER CO. 
4545 W. Armitage ul.

MACHINIST
For midwest machinery man­
ufacturer. Must be experi­
enced, have own tools and 
speak English. Full time posi­
tion with a growing progres- 

- -sive company. Benefits include 
paid insurance, holidays and 
vacation. Starting salary com­
mensurate with experience.

CALL BOB OR JOE 
421-5100

4 ROOMS, SECOND FLOOR. Space 
heater. $135 per month. Vicinity 45th 
and Honore. Call 376-2443. 6-8 evening 
only.______________________ ______
4 POKOJOWE mieszkanie. Bez dzieci. 
Okolica 46-ta i Hamlin. 523-S579.,
POKÓJ dla pani i panów. 4763 N. Key­
stone........................  777-4560

MAIL 
CLERK

Membership department of Field 
Museum of Natural History is looking 
for a mail clerk. We need someone 
w/good organizational skills who will 
be responsible for all incoming mail 
and filing. Good typing skills would be 
helpful.
We offer a 7 hour work day, 8:30 A.M.- 
4:30 P.M., 1 hour lunch, health insur­
ance, free parking, discounts'at the 
museum shops and cafeteria. If you 
enjoy working in an interesting en­
vironment call

SOPHIA 
322-8861 Ext. 861

EOE

MALUJE bardzo tanio. 286-0864.
Dzwonć po 5._____________________
MALUJE pokoje tanio. Ojciec i syn. 
775-0587 lub 384-7667.
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Superintendent Brzeczek 
w Sprawie Brutalności Policji

Stacja telewizyjna WTTW-Kanał 11, 
przprowadzila w ramach programu 
“Chicago Feedback” nadanego wczo­
raj o godz. 9 wiecz. wywiad z superin- 
tendentem policji Richardem Brzęcz­
kiem.

Głównym tematem poruszonym 
przez superintendenta była sprawa 
brutalnego postępowania policji, któ­
ra obecnie stoi pod pręgierzem opinii 
publicznej.

Po ostatnich wypadkach, w których 
na skutek pobicia zmarły aż dwie oso­
by, a trzecia matka jednego z pobitych 
na śmierć, zmarła na atak serca, opi­
nia publiczna jest głęboko wstrząśnię­
ta i żąda specjalnych dochodzeń oraz 
podjęcia takich środków, które zapo­
biegłyby na przyszłość podobnym 
wypadkom.

Również władze miejskie zaniepo­
kojone szerzącymi się zażaleniami i 
na inne wypadki brutalnego postępo­
wania stróżów porządku publicznego 
poparły projekt utworzenia niezależ­
nego komitetu społecznego, który 
byłby upoważniony do przeprowadze­
nia dochodzeń w poszczególnych 
wypadkach i posiadałby prawo wno­
szenia oskarżeń przed sądem.

Richard Brzeczek zabierając głos , 
na ten temat przed kamerami telewi­
zyjnymi powiedział, że chyba najbar­
dziej zainteresowani tą sprawą są 
sami policjanci. Superintendent poli­
cji chicagoskiej stwierdził, że w Wy­

dziale istnieje specjalny oddział, który 
zajmuje się przestrzeganiem etyki 
zawodowej policjantów. Niestety ani 
ten oddział, ani sam superintendent 
nie posiadają odpowiednich środków 
aby prace tego oddziału były bardziej 
efektywne. Nie chodzi o środki finan­
sowe, chodzi o odpowiednie upraw­
nienia.

Richard Brzeczek powiedział, że 
niezależnemu komitetowi społeczne­
mu udziela się np. wnoszenia oskarżeń 
przed sąd podczas kiedy ani on ani 
działający w ramach Wydziału Policji 
oddział przestrzegania etyki zawodo­
wej nie posiada takiego prawa. O ile 
skuteczniejsza byłaby działalność 
Wydziału w wypadkach stwierdzenia 
nieetycznego postępowania policjanta 
gdyby winowajca wiedział, że obok 
kary administracyjnej, do zwolnienia 
ze służby włącznie, grozi mu jeszcze 
sprawa przed sądem wniesiona przez 
Wydział Policji.

Richard Brzeczek zapytany jakie 
jest jego stanowisko w sprawie umowy 
zbiorowej dla policjantów, którzy 
niedawno w głosowaniu opowiedzieli 
się za utworzeniem związku zawodo­
wego uchylił się od bezpośredniej 
odpowiedzi, ale stwierdził, że zgadza 
się, iż policjanci potrzebują kontraktu 
określającego zakres ich obowiązków 
i regulującego co wzamian im się 
należy od pracodawcy, tzn. od Rady 
Miejskiej.

Początek Rozprawy A. Kovica
Ostra Wymiana Zdań Między Prokuraturą

i Adwokatami
W czasie odbywającej się w sądzie 

rozprawy Anthony Kovic’a — central­
nej postaci skandalu zaistniałego w 
policyjnych warsztatach samochodo­
wych — doszło do ostrej wymiany 
zdań między prokuraturą a adwoka­
tami.

Asystent prokuratora federalnego 
Vincent Connelly oświadczył lawie 
przysięgłych sądu federalnego, że Ko­
vic, który jest byłym szefem działu 
elektrycznego i konserwacji taboru 
samochodowego wydziału policji 
miejskiej — “wykorzystywał swe ofi­
cjalne stanowisko w celu wyciskania 
pieniędzy od prywatnych kontrakto- 
rów,” przeprowadzających trans­
akcje z wydziałem policji. Kovic 
oskarżony jest o wyzyskiwanie poczty 
w celach oszukańczych, wymuszanie 
oraz udział w zmowie.

Connelly oświadczył, że Kovic po­
bierał łapówki i wymuszał pieniądze 
od dwóch prywatnych zakładów na­
prawy aut oraz od pracowników firmy 
Motorola, Inc., przedsiębiorstwa, któ­
re związane było z wydziałem policji 
zakrojoną na szerszą skalę umową. 
Firma ta dostarcza nadawczo-odbior­
cze aparaty radiowe.

Kovic, który był kiedyś jednym z 
najwyżej postawionych i najlepiej 
płatnych cywilnych pracowników 
wydziału policji, otrzymał ponad 
$64,000 w postaci gotówki oraz różne 
przedmioty luksusowe, wartości kilku 
tysięcy dolarów. Łapówki te — jak

Aresztowano Gwałciciela
Policja aresztowała we wtorek męż­

czyznę, który oskarżony jest o zgwał­
cenie i dotkliwe pobicie 58-mio letniej 
kobiety.

Aresztowano Victora Robinson lat 
28, który znajdował się na parolu.

Ofiara rozpoznała Robinsona, po­
nieważ jest ona sąsiadką jego trzech 
sióstr. Robinson okradl kobietę z 31ę 
i znaczków żywnościowych wartości 
$3.

Pierwszy Śnieg w Chicago
W dniu wczorajszym spadł pierwszy 

śnieg w tym sezonie w naszym mieście.
Obliczono, że spadło go jedynie 0.2 

cala. Troszkę więcej śniegu spadło 
w powiatach bezpośrednio sąsiadują­
cych z naszym miastem. 

twierdzi Connelly — Kovic po prostu 
wymuszał.

Jeden z obrońców prawnych Ko­
vica wystąpił z kontrargumentem, 
stwierdzając, że wszyscy proponowa­
ni świadkowie mijają się z prawdą, 
aby celowo uwikłać Kovica i przyczy­
nić się do jego zasądzenia. Czynią 
oni to — jak stwierdził adwokat Don­
ald B. Mackay — celowo, by uniknąć 
kary za popełnione przez siebie prze­
stępstwa.

Kovic zatrudniony był przez wy­
dział policji przez lat 30. W roku 
1979 został on zdegradowany i obecnie 
pracuje w akademii policyjnej.

Mackay wskazał na fakt, iż wszy­
scy ważniejsi świadkowie występują­
cy przeciw Kovicowi, przyznali się już 
do winny.

Adwokat wystąpił z zarzutem, że 
dwaj właściciele zakładów naprawy 
aut zeznawali po to, by uniknąć kło­
potów natury podatkowej, zaś trzej 
pracownicy firmy Motorola, Inc., sta­
rają się zrobić z Kovica przysłowio­
wego kozła ofiarnego, po to, by oczy­
ścić się własnych przewinień, oszustw 
popełnionych wobec własnego praco­
dawcy.

W kwietniu, dokumentacja uzyska­
na przez dziennik Chicago Tribune 
wykazała, że Kovic posiadał w skrzyn­
ce bankowej na Florydzie milion dola­
rów. Skrzynka ta zarejestrowana była 
na nazwisko “Georgea Baroni,” jest 
to pseudonim używany przez Kovica. 
Informacja ta zawarta została w do­
kumentacji sądowej — w powiązaniu 
ze sprawą rozwodową Kovica w r. 
1979.

Liczący lat 56 Kovic jest jedną z 
15 osób postawionych w sierpniu w 
stan oskarżenia przez federalną wiel­
ką ławę przysięgłych.

Osoby te oskarżone są o udział 
w zmowie, która doprowadziła, w wy­
niku umowy pomiędzy pracownikami 
wydziału policji oraz właścicielami 
prywatnych zakładów naprawy aut — 
do uzyskania od miasta sumy $440,000 
w postaci nielegalnych wypłat.

Na liście osób postawionych w stan 
oskarżenia znajdują się m. in. George 
DiLeonardi, brat byłego p.o. supt. 
policji Josepha DiLeonardi oraz 
Bruno Roti, syn aldermana Freda 
Roti (1 warda).

i

CHICAGO. — W Chicago odbyła się konferencja mayorów wiel­
kich miast amerykańskich na której opracowano plan rozmów 
z nowym rządem Ronald Reagana w celu zabezpieczenia dotych­
czasowych programów rządowych w ramach pomocy metropoliom 
miejskim. (UPI)

te

LONDYN. — Tegoroczną Miss Świata została Kimberley Santos 
z wyspy Guam (P), po rezygnacji z tego tytułu Niemki, Gabrielli 
Brum, której przyjaciel był niezadowolony, że jego sympatia 
stawała do konkursu. (UPI)

Podwyżkę Podatków 
Proponuje Rada Szkolna

Specjalny komitet przy chicago­
skiej Radzie Szkolnej odpowiedzialny 
za sprawy finansów Rady, jednocze­
śnie zatwierdził w poniedziałek propo­
zycję dotyczącą konieczności podwyż­
szenia podatków od realności, z któ­
rych dochód zasili finanse chicago- 
skiego szkolnictwa. Członkowie Komi­
tetu postanowili zwrócić się do człon­
ków Legislatury Stanowej z propo­
zycją, aby uchwalili w czasie tego­
rocznej sesji, podwyższenie podat­
ków od posiadłości w Chicago o 50ę, 
za każde $100 wartości tej posiadło­
ści. Podwyżka ta wyrażałaby się 
zwiększeniem raty podatkowej prze­
ciętnie o $64 za domy, które oszaco­
wane są na 50 tys. doi.

Szkolnictwo chicagoskie według 
opinii ekspertów stoi wobec dalszych 
poważnych problemów finansowych. 
W najbliższym roku szkolnym za­
braknie ponad 44 min doi., w roku 
następnym deficyt ten może dojść do 
77 min doi. Trzeba tu jeszcze wziąć 
pod uwagę fakt, że w roku następ­
nym wygasa umowa z nauczycielami 
i na pewno będą się oni domagać 
podwyższenia zarobków. Znawcy 
twierdzą, że bez dodatkowych fundu­
szy z podatków, szkolnictwo nie bę­
dzie mogło funkcjonować.

Do chwili obecnej zdołano znacznie 
zmniejszyć budżet przewidziany na 
szkolnictwo. Cięcia osiągnęły cyfrę 
110 min doi. Nie można jednak plano­
wać dodatkowych cięć, ponieważ 
obniżą one znacznie poziom naucza­
nia w szkołach. Trzeba koniecznie 
znaleźć rozwiązanie gdzie indziej.

Trzeba tu przypomnieć, że od 1971 
r. podatki na rzecz szkolnictwa nie 
były podwyższane.

Propozycja Komisji musi być roz- 
patrzóna i ewentualnie zatwierdzona 
w dniu dzisiejszym na posiedzeniu 
wszystkich członków Rady Szkolnej. 
Jeżeli Rada zatwierdzi te propozycje 
kolejnym krokiem będzie przekonanie 
ustawodawców stanowych o koniecz­
ności zatwierdzenia podwyższenia po­
datków bez referendum. Referendum 
opóźniło by znacznie opodatkowanie. 
Aby Legislatura Stanowa mogła 
oficjalnie podwyższyć podatki trzeba 
aby przynajmniej w 3/5 reprezentan­
ci obu Izb Legislatury zatwierdzili 
propozycję.

Zdaniem znawców będzie to bardzo 
trudne, szczególnie w roku bieżącym. 
Najprawdopodobniej szkolnictwo chi­
cagoskie nie otrzyma pozwolenia na 
dodatkowe podatki do następnego ro­
ku budżetowego.

Pomimo Kryzysu RTA Kupuje
Linię Autobusową Za $1.5 Miliona

Pomimo poważnego kryzysu finan­
sowego przed jakim stoi RTA, na 
zebraniu we wtorek członkowie tej 
agencji jednomyślnie postanowili za­
kupić linię autobusową West Towns 
Bus Co. za $1.5 miliona.

Znawcy twierdzą, że przez to osta­
tnie posunięcia RTA zapewnia sobie 
egzystencję, ponieważ reprezentanci 
Legislatury Stanowej mieliby kłopot, 
gdyby chcieli rozwiązać tę instytucję.

Dotychczas, ponieważ RTA była 
jedynie instytucją rozdzielającą pie­
niądze pomiędzy szeregiem kompanii 
tranzytowych, łatwo było ją zastąpić, 
albo zupełnie wyeliminować. Obecnie 
będzie to bardzo trudne.

Kupienie kompanii autobusowej 
zaoszczędzi RTA, jak twierdzą jej 
członkowie, ok. $250,000 rocznie.

Od dłuższego czasu członkowie RTA

Wraz z Zimą — 
Sezon Na Grypy

Wraz z nadejściem zimy nawie­
dzają nas różnego rodzaju grypy. 
Mieliśmy w latach ubiegłych gry­
py zwane brazylijskimi, Hong-Kong 
i inne. Obecnie, według komuni­
katów opublikowanych przez przed­
stawicieli departamentu zdrowia 
do pozostałych dołączy jeszcze gry­
pa zwana Bankok fiu.

Na szczęście wszystkie trzy ro­
dzaje gryp mają podobne objawy, 
tzn. gorączka i zmęczenie przez 
kilka dni. Jeżeli chory odpowiednio 
uważa na siebie, grypy te są sto­
sunkowo łagodne. Lokalni lekarze 
mają też odpowiednie szczepionki 
zapobiegawcze. Wskazanym jest, 
aby osoby starsze albo cierpiące 
na takie choroby jak niedomaga­
nia sercowe i cukrzyca postarały 
się o otrzymanie takiej szczepion­
ki.

Władze nie mogą jeszcze powie­
dzieć jak silna będzie tegoroczna 
“epidemia” grypy. Zależeć to bę­
dzie od zimy. Jeżeli zima będzie 
bardzo zimna i śnieżna, ludzie bę­
dą więcej przebywać w domach, 
tym samym mniej roznosząc za­
razki i rzadziej zarażając się.

W wypadku jednak cieplej zimy 
jest możliwość częstszych wypad­
ków zapadania na grypę. W wy­
padku zachorowania należy prze­
bywać w domu przez kilka dni, 
zażywać aspirynę i dużo pić.

zastanawiali się nad ewentualnością 
przejęcia wielu kompanii transyto- 
wych, którym pomagali. Obliczono 
nawet, że w ten sposób zaoszczędzi­
łoby się dużo pieniędzy publicznych.

Pieniądze na zakup West Towns 
Buses Co. otrzyma RTA z funduszy 
federalnych i stanowych.

Za półtora miliona dolarów RTA 
kupuje: 106 autobusów i części za­
miennych wartości ponad $400,000.

“Kupuje” też zobowiązania w formie 
wynajmowania garażu znajdującego 
się na przedmieściu Oak Park za 
$87,000 rocznie. Wspomniana linia 
autobusowa obsługuje ponad 25,000 
pasażerów w 40 przedmieściach poło­
żonych na zachodniej stronie miasta.

Formalności związane z przejęciem 
kompanii będą trwały przez szereg 
miesięcy. Firma, której własnością 
były autobusy zajmuje się jeszcze 
sprzedażą wody sodowej i innych na­
poi tego rodzaju.

W dalszych planach RTA jest możli­
wość odkupienia szeregu innych linii 
transytowych operujących na przed­
mieściach Chicago.

Przedstawiciele RTA podali również 
do wiadomości, że zostaną przepro­
wadzone specjalne zebrania, na któ­
rych publiczność będzie mogła wypo­
wiedzieć się na temat proponowanej 
podwyżki opłat za przejazdy. Dopiero 
po wysłuchaniu opinii klientów, zo­
stanie podjęta ostateczna decyzja na 
ten temat.

Dochodzenia w Sprawie 
Zatrucia Uczniów

W czasie ubiegłego weekendu sze­
reg członków oddziału przysposo­
bienia wojskowego ROTC ze szkoły 
średniej w Joliet będąc na wy­
cieczce w Ft. Sheridan, nagle za­
chorowało. Stwierdzono zatrucie 
żołądka.

Obecnie przedstawiciele wydzia­
łu zdrowia prowadzą badania, aby 
dowiedzieć się co było powodem 
lekkiego zatrucia uczniów. Przy­
puszcza się, że było o zatrucie 
jedzeniem.

Ginie w Wypadku
Siedemdziesięcioletnia kobieta zo­

stała zabita na miejscu, na skutek 
potrącenia jej przez samochód pro­
wadzony przez studenta seminarium.

Wypadek ten miał miejsce w dziel­
nicy Hyde Park.

Szpital Powiatowy i Kłopoty 
z Firmą Sprzątającą Budynek

Zarząd szpitala poyviatowego został 
ponownie poddany ostrej krytyce,., 
tym razem, za to, że zerwał umowę z 
firmą, której biura'’mieszczą się w 
innym stanie, a która odpowiedzialna 
jest za sprzątanie budynku szpitalne­
go. W czasie posiedzenia Rady Powia­
towej na którym omawiano zatwier­
dzenie zapłacenia uśfug^tej firmy 
wyświadczonych w. ubiegłym miesią­
cu, komisarz powiatowy John Stroger 
Jr. stwierdził, że firma ta nie wykonu­
je należycie obowiązków jakie na sie­
bie wzięła. Zdaniem kom. Strogera, 
korytarze szpitalne, a szczególnie 
ustępy są brudne i zaniedbane. Stro­
ger, w czasie swej wizyty w ustępie 
szpitalnym stwierdził, że szereg 
muszli klozetowych jest nie do użytku, 
na podłodze znajduje się mnóstwo 
śmieci i brudu. Podobnie przedstawia 
się sytuacja jeśli chodzi o porządek na 
korytarzach szpitalnych.

Rada Powiatowa zatwierdziła jed­
nak wypłacenie kompanii Crothall 
Hospital Services z Newark, Del. sumy 
$57.475 zą sprzątanie szpitala przez 
cztery tygodnie do 6 września.

Dyrektor szpitala William J. Silver- 
man próbował bronić oskarżonej fir­
my, twierdząc, że trudno jest utrzy­
mać czystość w hallu szpitalnym 
przez który każdego dnia przechodzi 
ponad 5000 osób.

W dyskusji na temat usług wspom­
nianej firmy kom. Stroger stwierdził 
dodatkowo, że odwiedził szpital po raz

drugi i zauważył, że korytarze były 
Czyściejsze, ale ustęp o którym 
wspomniał poprzednio był zamknięty. 
Stroger sugerował, aby Rada Powia­
towa rozwiązała umowę z tą firmą i 
przejęła prowadzenie sprzątania na 
własną rękę. Zdaniem Komisarza, w 
Chicago dosyć jest osób, które z chęcią 
przyjmą pracę przy sprzątaniu szpi­
tala.

Opinię Strogera podzieliła Mary Mc 
Donald, również komisarz powiatowy. 
Stwierdziła ona, że warunki sanitarne 
jakie można znaleźć w ustępach szpi­
talnych są straszne i nie do zniesienia.

Zarząd szpitala ma jeszcze inne kło­
poty polegające na tym, że prowadzo­
ne są obecnie dochodzenia w sprawie 
doniesień oskarżających szpital, że 
zatrudniają pracowników laborato­
ryjnych, którzy nie mają przygotowa­
nia do pracy jaką wykonują. Podobno 
kilku laborantów złożyło fałszywe 
papiery dotyczące ich przygotowania 
zawodowego.

Nauczyciel Oskarżony
Nauczyciel, wykładający w miej­

skim kolegium zostął aresztowany we 
wtorek i oskarżony o zmuszenie do 
stosunków seksualnych małoletnich 
chłopców.

Aresztowano 66 letniego Jesse 
Schuldt po otrzymaniu przez policję 
oskarżenia przeciw wykładowcy, zło­
żonego przez trzy jego ofiary, chłop­
ców w wieku 14,15 i 16 lat.

Projekt Zwiększenia Wydatków 
Na Wydział Walki z Korupcją

W dniu dzisiejszym Rada Miejska 
obraduje nad przestawionym w ubie­
głym tygodniu przez mayor Jane 
Byme projektem budżetu na rok 1981. 
W sumie przewidziano wydatkowanie 
sumy nie bagatelnej bo wynoszącej 
$1.6 miliarda dolarów.

Według propozycji, mayor przewi­
duje wpływy ze zwiększonych podat­
ków za zużycie wody — podatek ma 
wzrosnąć o 53% — a także podwyżkę 
podatku realnościowego.

Mayor w budżecie umieściła pozy­
cję równą sumie $1 min potrzebną 
według niej, na podwyżkę uposażeń 
kierowników i naczelników w poszcze­
gólnych wydziałach i departamen­
tach.

Dla zwykłych pracowników miej­
skich Jane Byrne proponuje podwyż­
ką wynoszącą tylko 6.5%. Nad po­
szczególnymi punktami proponowa­
nego budżetu będą toczone mniej lub 
bardziej zacięte dyskusje.

Jak się przewiduje, jeden z punktów 
budżetowych spotka się z ostrą kry­
tyką i opozycję. Chodzi o propozycję 
zwiększenia wydziału zajmującego 
się wykrywaniem zjawisk korupcji 
wśród personelu zatrudnionego w 
urzędach miejskich.

Wydział ten powołany został do ży­
cia w roku 1978 po słynnym skandalu 
wykrytym przez dziennik “Sun- 
Times” i noszącym kryptonim “Mi­
rage.” Jeszcze równo rok temu w 
wydziale tym zatrudnionych było 11

pracowników; w razie potrzeby od­
delegowano do pomocy 10 osób z in­
nych wydziałów.

W .maju mayor Byme zwiększyła 
zespół o 16 dodatkowych pracowni­
ków i • powołała, na kierownika kpt. 
James A. Maurera b. pracownika 
policji.

W przedstawionym obecnie projek­
cie budżetu mayor, przewiduje zwięk­
szenie zespołu do 97 osób z rocznym 
funduszem równym $3.3 min. Dla kon­
trastu w styczniu tego roku, kiedy 
pracowało w wydziale 21 osób budżet 
wynosił $537,000.

Jednocześnie mówi się, że wydział 
zmieni nazwę i .będzie obecnie nazy- 
wł się Office of Municipal Investiga­
tions.

Aiderman z wardy 20, .Clifford P. 
Kelley zapowiedział ostry sprzeciw 
nazywając oddział formacją Gestapa 
w służbie mayora. To właśnie ten wy­
dział zbierał materiały przed wybo­
rami aby udowodnić, że senator 
Richard Daley i Thomas C. Hynes, 
asesor powiatu Cook, wykorzystują 
swe stanowiska aby blokować wszel­
kie projekty mogące wprowadzić 
czarnych i mniejszość hiszpańską na 
teren wardy gdzie zamieszkują rodzi­
ny tych dygnitarzy.

Clifford P. Kelley powiedział przed 
rozpoczęciem debaty nad budżetem, 
że skoro aż tak wielu potrzeba ludzi do 
pilnowania Rady Miejskiej'to chyba 
coś złego się dzieje o czym członkowie 
Rady Nie wiedzą.

Adwokat Accardo Będzie Musiał 
Stawić Się Przed Ławą Przysięgłych

Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­
nych odrzucił wniosek w sprawie uda­
remnienia wielkiej ławie przysięgłych 
— prowadzącej śledztwo odnośnie 
osoby herszta podziemia kryminalne­
go Anthony Accardo — wezwania pod 
nakazem sądowym również jego ad­
wokata, Carla Walsh’a.

Sąd najwyższy podtrzymał orzecze­
nie wydane wcześniej przez federalny 
Sąd Apelacyjny, który nakazał Walsh- 
owi stawienie się na rozprawie w 
charakterze świadka.

Walsh wniósł apelację do Sądu Naj­
wyższego, stwierdzając, że jakiekol­
wiek złożone przezeń przed wielką 
ławą przysięgłych zeznania — naru­
szyć mogą prawa oparte na wzajem­
nym zaufaniu między adwokatem, a 
jego klientem.

Federalna wielka ława przysięg­
łych stara się podobno dociec, czy 
pięciu włamywaczy zostało zamordo­
wanych z nakazu Accardo w odwecie 
za włamanie dokonane w r. 1978 w 
łomu herszta podziemia kryminalne­
go w River Forest.

Niezależnie od tego, że reprezento­
wał on w tej sprawie Accardo, Walsh 
był również adwokatem 75-letniego 
Michaela Volpe — osobnika, który 
służył przez długi okres czasu w domu 
herszta, a w październiku r. 1978 
zaginął bez wieści. Volpe zeznawał 
przed wielką ławą przysięgłych w 
iniu 13 września 1978 r. 

Sąd Najwyższy podtrzymał orzecze­
nie Sądu Apelacyjnego, opierając się 
na stwierdzeniu, że z punktu widzenia 
prawa, wielka lawa przysięgłych 
uprawniona jest do przesłuchania 
Walsh’a i wydobycia zeń informacji 
dotyczących Volpe, wszelkich dowo­
dów komunikowania się z sobą ich obu 
nonorariów jak i spotkań odbytych 
z trzecimi osobami.

Zgodnie z postanowieniem sądo­
wym, Walsh ma prawo odwołania się 
do uprawnień wynikających z układu 
adwokat-klient, odpowiadając jedy­
nie na niektóre pytania, u uchylając 
się od odpowiedzi na inne.

Władze federalne dowiedziały się, 
iż w styczniu 1978 r. miało miejsce 
włamanie do domu Accardo. Włama­
nie to nie było nigdy zgłoszone do 
władz policyjnych.

Włamanie do mieszczącego się na 
przedmieściu domu herszta podzie­
mia kryminalnego, miało miejsce w 
czasie, gdy Accardo oraz jego żona 
bawili na wakacjach w Kalifornii.

Pięciu osobników-włamywaczy “w 
wielkim stylu,” odpowiedzialnych 
przypuszczalnie za to włamanie, zna­
leziono zamordowanych, w różnych 
odstępach czasu, na przestrzeni na­
stępnych kilku miesięcy.

Dokumentacja sądowa przedłożona 
przez władze federalne stwierdza, że 
osobą nr jeden, podejrzaną w tej 
sprawie — jest Accardo.


